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Nic się nie zmieniło...

Melodia Horst-0essel-Lled

w  ubiegły płątek o godzinie 11 
wieczorem, większa grupa Niem­
ców maszerowała ulicami w  dziel­
nicy Kreuzburg (amerykańska 
strefa okw acyina), śpiewaiac 
Horst-Wessel-Lied. Grupa ta le­
gitymowała przechodniów 1 bila 
tych, którzy okazali się członkami 
Socjalistycznej Partii Jedności 
(SED). W  sobotę rano zdemolo­
wano lokal SED w tej dzielnicy i 
spalono portrety Karola Marksa 
oraz przywódców partii.

Tego samego dnia w  różnych 
punktach miasta można było prze­
czytać na murach domów wyma­

Każde pokolenie' uczy się na 
błędach i omyłkach swoich po­
przedników, — w tym leży sens 
i znaczenie historii. • To szczegól­
nie obowiązuje nas, członków Pol­
skiej Partu Socjalistycznej.

, Dziesięć lat temu, na skutek 
krzywd i wyzysku wsi stosowa­
nych przez rządy sanacyjne, na­
stroje radykalne chłopów wzrosły 
do tego stopnia, że w Rzeszow­
skim rozpoczął się ruch strajko­
wy, który jak Iskra groził ogarnię­
ciem płomieniem rewolucyjnym 
szerokich połaci kraju.

System sanacyjny został zagro­
żony, próbowano represjami 1 ła­
maniem charakterów zgnieść falę 
strajkową.

W tym czasie do ówczesnego 
kierownictwa naszej Partii zwró­
cili się przedstawiciele radykal- 
n(|ch chłopów o pomoc przez pod­
jęcie akcji politycznej równolegle 
ze wsią 1 proklamowanie na znak 
solidarności strajku powszechne­
go.

Ówczesne kierownictwo PPS w 
osobach Czapińskiego 1 Pużaka, 
mimo łatwego szafowania rewolu­
cyjnym frazesem, było w swe] 
istocie prawicowe, antyjednofron- 
towe 1 przez drogi okólne u b. 
prezydenta Mościckiego szukało 
porozumienia,, z burżuażją 1 mie­
szczańskimi odłamami kliki sana­
cyjnej.

W oba-wie przed wzrostem wpły­
wów lewicowych kierownictwo 
nasze] Partii cofnęło się przed ak­
cją zdecydowaną 1 strajk pow­
szechny. nie został proklamowany: 
groźba wisząca nad rządami sana­
cyjnymi minęła, w dwa łatą póź­
niej Polska zapłacjja za tę sła­
bość, za brak rewolucyjnej decy­
zji — klęską wrześniową.

W dziesięciolecie tych hlstorycz 
nych wypadków niech będzie 
wszystkim przestrogą i nauczką, 
ażeby nie zadawalać się w oce­
nie ludzi Ich rewolucyjną dekla­
macją, lecz stosować ocenę war­
tości socjalistycznej człowieka 1 
członka Partii w skali jego czy­
nów.

lowane czarną farbą napisy: „SA 
lebt noch“. ,W ubiegłą niedzielę 
zbeszczeszczono cmentarz 'żydów’ 
ski w Schoenhaus-Alee (brytyjska 
strefa okupacyjna). JEównocześnie 
zanotowano wiele drobnych incy­
dentów. Jak za dawnych dobrych 
czasów, sprawców zajść nie ujęto. 
Policja tłumaczy się bezsilnością 
wobec tych nagłych akcji.

Również w fabrykach Siemensa, 
AEG i Loewe zauważono wzmo­
żoną ak^ję hitlerowską wśród ro­
botników. 'Warto podkrślić, że na 
kierowniczych stanowiskach w 
tych zakładach w dalszych ciągu 
pozostają ci, kfórzy dawno po­
winni stanąć przed sądem denazy- 
fikacyjnym. Wzmożoną działal­
ność hitlerowską przypisuje się w 
pierwszym rzęflzie powracającym 
ze Stanów Zjednoczonych i Wiel­
kiej Brytanii jeńcom wojennym.

ii tys. ton
RonstfuKcll moito&jycH

dla Polski
LONDYN (Obsł. wł.). W 

dniu wczorajszym załadow/i- 
no w porcie londyńskim no­
wy transport towarów, które 
Anglia ma dostarczyć Polsce 
w ramach umowy handlowej 
na ogólna sumę 6 mil. funtów 
szterlingów.

Transport ten zawiera suro­
wą wełnę, bawełnę, odzież, 
Obuwie i lekarstwa. Oprócz te­
go, jako dar narodu angielskie­
go Polska otrzyma w najbliż­
szym czasie 11 tys. ton kon­
strukcji mostów kolejowych.

„Tatry" jadą  w  świat
P R A G A . O d stycznia br. upań­

stwowiona fabryk a „T a tra "  ekspor­
tow ała więcej niż trzecią część swej 
produkcji. W yw ozi się przede wszyst­
kim  w o zy  osobowe „T a tra  tyb ", 
dalej ośm iocylindrowa „T a tra  _ 67" 
oraz auta ciężarowe. N ajw ięcej za­
interesowania tymi samochodami 
p rzejaw iają 'Węgry, które odbierają 
jedną trzecią całego eksportu „ T a ­
try " ,

Na ulicach Berlina', widuje się 
ostatnio defilujące grupy byłych 
żołnierzy ubranych jeszcze w 
mundury wojskowe ze wszystki­
mi odznakami. Grają oni na har­
monijkach ć lub śpiewają piosenki 
wojskowe. Władze okupacyjne za-

Pris
dla Polski 
za pokaz
nasieHFijanistykl

PARYŻ, (Obsł. wł.). M iędzyna­
rodowa w ystaw a urbanistyki i 
m ieszkalnictwa w Paryżu zam knę­
ła sw oje .podw oje  w dniu 17 bm. 
W ystawę, w której udział wzięto 
12 państw, zwiedził w czasie jej 
trw ania prezydent Francji, k tó re­
go w stoisku polskim przywitał 
ambasador R. P. Putram ent i tw ór­
ca stoiska architekt Z .'K arpiński. 
M iędzynarodowa jura przyznała 
Polsce najwyższe odznaczenie 
Grand Prłx za całokształt pokazu.

niepokojone tymi wystąpieniami 
zarządziły ostre pogotowie poli­
cji. '  (z. a.)

Ostatni etap produkcji wina, to pakowanie już zalakowanych bu­
telek — po czym wędrują one jut wpro|J do konsumenta (Repor­

taż str. 3). '  '

Po kilkudniowej walce ze sztormem ] 5  H d H rO d

przemytniczy statek-widmo
roztrzaskał się o skały 
Tragiczny finał
m ię d z y n e r o M  afery
przemytników morskich

' WARSZAWA (Obsł. wł.). Od 
kilku dni radiostacje portów bał­
tyckich były alarmoyane rozpacz­
liwymi sygnałami SOS, pochodzą­
cymi z nieznanego statku. Na ra­
tunek wyjechały ścigacze nor­
weskie i szwedzkie patrolowce — 
w międzyczasie jednak sygnały 
umilkły. Dopiero po parodniowych 
poszukiwaniach odnaleziono na 
skałach wysp Śkjoerów, w pobli­
żu - Goeteborga roztrzaskany ku­
ter i .jednego ciężko ran n ^o  
członka załogi — Finna. Czterech 
jego towarzyszy prawdopodobnie 
utonęło — ciała ich nie odnalezio- 
ijo-'‘ '

Jak się okazało (całostronico­
wy) rozbity kuter był jednym z

najbardziej awanturniczych stat­
ków przemytniczych na Bałtyku. 
Jego ' międzynarodowa załoga 
składała się z dowódcy, gdańsz­
czanina Fistera, trzech Skandyna­
wów i Polaka Andrzeja Wiśniew­
skiego.

Fister był znanym przemytni­
kiem już przed wojną. W  okresie 
wojny pozostawał na usługach wy- 
.wiadów walczących stron. Ostat­
nio udało mu się wprowadzić w 
błąd władze polskie, dzięki cze­
mu jako „ofiara prześladowań hit­
lerowskich" i obywatel Gdaijska 
został rehabilitowany. -

Fister i jego wspólnicy prze­
mycali przede wszystkim spirytus 

'i srebro do Szwecji i Norwegii.
Ścigani przez władze celne 

wszystkich państw bałtyckich, 
byli -przez dłuższy czas nie- 
Mchwytni. Dopiero teraz szalejący 
sztorm połojył ■ kres ich działal­
ności.

czeka naszych Czy­
telników biorących ; 
udział w konkursie 
spostrzegawczości 
Bliższe szczegóły 
podajemy na str. 2

Wczoraj Warszawa wiłala
Drzywódców włoskich socjalistów
P ietro Nenni’ego i Łelio Basso

WARSZAWA (O t  wł.). O go- 
dąinie 19.40'dnia 26 sierprtia przy­
byli do W arszawy samolotem 
przewodniczący Włoskiej Partii 
Socjalistycznej, Piętro Nenni i se­
kretarz generalny partii — Lelio 
Basso.
. Na lotnisku oczek iw aligości 

włoskich przedstawiciele Polskiej 
Partii Socjalistycznej w  osobach 
przewodniczącego CKW PPS, mi­
nistra Pracy i Opieki Społecznej, 
Rusinka, sekretarza CKW PPS 
ministra Żeglugi Rapackiego, kie­
rownika wydziału zagranicznego 
CKW PPS posła Dobrowolskiego, 
o ra z ' sekretarża komitetu w ar­
szawskiego posła Jagiełły. P rzy­
byli również na lotnisko przedsta­
wiciele ambasady republiki wło-

TsBldtiris nie może utinsirzDć
rządu kilku stronnictw

Bez 30  mlllDrgiiiii
ani ruszl...

PARYŻ (Obsł. wł.). Przedsta­
wiciele 16 państw biorących udział 
w realizacji nieistniejącego pla­
nu Marshalla po zapoznaniu się z 
potrzebami gospodarczymi swoich 
krajów doszli do przekonania (i 
tygodniowy), że bez pomocy ¥SA  
w wysokości co najmniej 30 mi­
liardów dolarów zachodnia Euro­
pa nie dżwi,ę.nie się z ruin.

W  związku z tym paryski ko­
respondent „Ney York Times" pi­
sze, że jedynym wyjściem dla 
tych państw byłaby współpraca 
(osgodarc^ s Europą Wschodnią.

a powslańcy
maszerują
na Florine

ATENY (Obsł. wł.). Tsaldaris 
napotyka w swej misji tworzenia 
nowego rządu na nieprzezwycię­
żone trudności, mimo poparcia 
jakiego udzielają mu ambasadoro­
wie USA i W. Brytanii. Ponieważ 
Sophoulis odrzucit powtórnie pro­
pozycje w zięcia, udziatu w rzą­
dzie nie ma mowy o formowaniu 
rządu na płaszczyźnie współpracy 
kilku stronnictw. Sami populiści 
są za słabi liczebnie, aby tworzyć 
rząd jednej partii.

Tymczasem 650 z pośród aresz­
towanych i więzionych na Ikarii, 
którzy zadeklarowali się jako 
przeciwnicy komunizmu zostało 
uwolnionych z wiezienia.

ATENY (Obst, wt.). ,Oddziały
powstańców greckich rozpoczęły 
znowu operacie przeciwko woj­
skom rządowym w szeregu miej­

scowości. W pobliżu Edessy woj­
ska powstańcze w dalszym ciągu 
prowadzą ofensywę. W ciągu o- 
stałnich dni zajęły one szereg 
wsi. Do oddziałów powstańczych 
w tych wsiach wstąpiło przeszło 
150 osób młodzieży. Wojska de­
mokratyczne okrążają miasto FIo- 
rina. Waiki trwają już na jego 
przedpolach. Rząd grecki celowo 
nie podaje żadnych wfądomości o 
walkach w tych rejonach.

skiej w Warszawie z ambasado­
rem p. Ambrogio Donnini i pierw­
szym sekretarzem na czele. Sta­
wiły się też licznie poczty sztan­
darowe stołecznej organizacji Pol­
skiej . Partii Socjalistycznej i Or­
ganizacji Młodzieżowej TUR.

Wysiadającego z samolotu prze­
wodniczącego : Piętro Nenni powi­

tał minister Rusinek w imieniu 
CKW PPS oraz ludu Warszawy.

Z lotniska Piętro Nenni i Lelio 
Basso odjechali do pałacu w Wi­
lanowie, gdzie zamieszkają pod­
czas swego pobytu w stolicy Pol­
ski. W dniu 27 bm. goście włoscy 
zwiedza miasto i zostaną przyjęci 
przez premiera Cyrankiewicza.

Program pobytu gości włoskich 
w Polsce przewiduje również ob­
jazd miast prowincjonalnych, a w 
szczególności Krakowa, Poznania 
i Wrociawia.

„Ośw ięciin“ - n o w H i l n i  polski
realizują najlepsi artyści 
I tysliife stotystiiiiL
: WARSZAWA. Na terenie obozu 
oświęcimskiego i pobliskiego pod­
obozu w Brzezinkach już od 7 lip- 
ca ekipa „Filmu Polskiego" kręci 
no-^Tf film długometrażowy pt: 
„Oświęcim".

Film ten będzie gotów w paź­
dzierniku, a w grudniij ukaże sie 
na ekranach nie tylko' w kraju 
lecz również za granica. Jak 
można sądzić z wykonanych już 
fragmentów, poziom . filmu jest 
wysoki. Scenariusz napisała reży­
serka Jakubowska, długoletnia 
więźniarka Brzezinek, obozu dla 
kobiet, w ■ którym ' rozgrywa sie 
w lwiej części akcja filmu.

Grtipa aktorska liczy 27 osób. 
Grają: Bartówna, Grapińska, Fi-

Pion oProny mi^nzyflineriiliaiisliie]
w nowej wersji
PETROPOLIS (Obsł. wł.). Kom­

promis, opracowany przez spe­
cjalną komisję konferencji niiedzy- 
amerykańskiei or*Cwidu;e, że w 
razie ataku z ' zewnat'-?. miałaby 
nastąpić natycluniastowa zbiorowa 
akcja obronna narodów amąry;-

kańskich. W wypadku natomiast, 
gdyby jeden naród amerykański 
zaatakował inny naród amerykań­
ski. zb'orową akcję wojskowa mu­
si poprz*'ł7ić wyczerp.anie W 3 .z y s t -  
k-oh <rodków pokojowych, a po- 
szcaególnym narodom anferykań- 
skim pozostawionoby wolną rękę 
co do udziału w obronie zaatako­
wanego państwa.

jewska, Jaraczówna, Chmielewska, 
Rawicz i inni. Jedną z głównych 
ról odt-warza wybitna aktorka ra­
dziecka, Gocecka, wykonawczyni 
głównej roli;w  znanym również u 
nas filmie „Powrót".

Poriio flSrprimzy
rozwiązana
Nic nic uratuje
Pełkowa 

■ ' ■■■
SOFIA (Obsł. wł.). Bułgarskie 

Zgromadzenie Narodowe uchwa­
liło rozwiązanie opozycyjnej partii 
agrariuszy, której przywódcą był 
Petkow. Przedstawiciele partii w 
Zgromadzeniu zostali pozbawieni 
mandatów. *

Sam Petkow jak wiadomo zo­
stał skazany na karę śmierci i o- 
czekuje w  więzieniu na wyrok. 
Rząd ZSRR odpowiedział n a 'n o ­
ty rządów USA i W. Brytanii, że 
nie może wziąć udziału w ro z -N  
patrywaniu sprawy Petkowa ra­
zem Z rządami tych państw, gdyż 
byłoby to mieszaniem się w we­
wnętrzne sprawy Bułgarii.

(B lp ilK o  h(dliltl)(0
od Naczelnego Wodzn 
na grobie bohaterów  
Armii Ludowe;

WARSZAWA (Obsł. wł.). W czo ' 
raj w trzecią rocznicą bohater­
skiej śmierci warszawskiego Szta­
bu Armii Ludowej organizacje 
społeczne ąktadaly hołd na groble 
poległych oficerów. W , imieniu 
Wojska Polskiego Marszałek Ży­
mierski w towarzystwie gen. gen. 
Jaroszewicza, Zarzyckiego 1 Gó­
reckiego ziożył wiązanką kwiatów 
na grobie poległych członków do­
wództwa Armii Ludowej.

Po doświadczeniach ojca
HiKoln] Hortłiy nie mo zmnliffu
zajmować się 
polityką

MONACHIUM (Obsługa wł.). 
Członkowie rodziny byłego regen­
ta Węgier, admirała Horthy’ego 
udzielili wywiadp prasowego, w 
którym starali się „wybielić" po­
stępowanie regenta w czasie woj­
ny. WeSług ich oświadczenia cala 
rodzina Horthy’ch była ■ śledzona 
przez Gestapo. , Ody starszy syn 
regenta. Mikołaj nawiązał kontakt 
z dwoma przedstawicielami mar­
szałka Tito ~  okazało sie, że 
Niemcy wiedzieli o tym. W cza­
sie rozmowy z tymi przedstawi­
cielami do pokoju wdarli się ge­
stapowcy. kfórzy zastrzelili na 
miejscu obu Jugosłowian a Miko­
łaja Horthy’e*o pobili.

W jesieni 1944 roku członkowie 
rodziny byłego regenta '.ostali

porwani przez słynnego asa wy­
wiadu hitlerowskiego Skórzanego 
i wywiezieni do zamku Hirsch- 
berg.

t Obecnie 79-letni admirał Hort- 
hy rriieszka wraz ź żoną w małej 
wiosce na południe od Monachium 
i pisze pamiętniki. Jego syn o- 
świadczył, że nawet w razie 
sprzyjających %ioliczności nie po­
wróci nigdy, na W ęgry i nie ma 
zamiaru zajmować się polityka.

Proces Fsersterii
odroczony

WARSZAWA (Tel. wł.). Zapo- 
wiedziany na dzień 23 września 
br. proces byłego gauleitera W ar­
szawy Alberta Foerstera przesu­
nięty został na dzień 20 paździer­
nika rb,

znowu punufe w Berlinie
a SA ożywa w napisach
i działalności bojówek hitlerowskich

BERLIN (Obsł. wŁ). Od kilku dni Berlin stal się widownią prowokacylnych demonsiracll hitle­
rowskich, które skierowane są przede wszystkim przeciwko członkom partii lewicowych I żywo 
przypominają okres poprzedzający dojście hitlerowców do władzy. Między innymi nieznani sprawcy : 
gniszczyll w dzielnicy Treptow (sektor amerykański) pomnik ku czci ofiar faszyzmu. >



TrzyosoDodia Kom lsls,
zbada spór 
w Indonezji

NOWY JORK (Obsł. wt.). Rada 
Bezpieczeństwa na posiedzeniu 
poniediziaikowym przyjęła wnio­
sek deiegacji USA o utworzenia 
trzyosobowej komisji, która zaj­
mie się zbadaniem sprawy spo­
ru między Holandia i Indonezją. 
Oprócz tego Rada nałożyła obo­
wiązek na konsularne placówki 
USA, W. Brytanii, Francji, Chin 
i Belgii kontrolowania wykonania 
decyzji o zawieszeniu broni.

KUPON
KONKURSOWY 4
'^Zdanie dn ia  dzisiejszego 

brzm i:_____________

Moje nazw isko i ad res :

Nie bedzie już
podziału na 
Czechy, Morawy 
i Słowację

PRAOA (Obsł.'-wt.). Projekt no­
wej kon.stytucii wysunięty przez 
czechosłowacką partię komuni­
styczną zgstał przyjęty przez ca­
łe społeczeństwo z entuzjazmem. 
„Rude Pravo“ donosi, że 70 ko­
mitetów narodowych ż prowincji 
nadesłało już listy z wyrazami 
poparcia dla projektodawców. No­
wa konstytucja przewiduje m. in. 
zmianę podziału administracyjne­
go kraju na obwody a nie na kra­
je, Jak 'to było dotychczas.

OSdrM I ifo'nry
Druga potow a sierpn ia  to  od 

w ielu  łat okres tradycy jn ie  ogór­
kow y. A le n ie  bardzo w  tym  
roku. W  tej chw ili bow iem  od­
byw a się w  różnych częściach 
św iata szereg konferencji i  d y ­
plom aci, zamiast w ypoczyw ać 
na urlopach, g łow ią się nad  roz­
w iązaniem  w ielu  dręczących 
św iat zagadnień.

W  Paryżu trw a jeszcze konfe­
rencja 16 państw  nad  p lanem  
M arshalla. W  G enew ie , rozpo­
częty się n a rad y  organizacji 
żyw nościow o - rouiiczej ONZ. 
Londyn gości przedstaw icieli 
trzech m ocarstw  w  spraw ie przy­
szłości przem ysłu niem iecluego. 
W  W aszyngtonie trw ają  anglo- 
am erykańskie rozm owy n ad  
zwiększeniem w ydobycia  w ęgla 
w Z agłębiu Ruhry. W  C anberra 
otwarto wczoraj n a rad y  przed­
staw icieli im perium  bry ty jsk ie­
go nad  przyszłym  traktatem  p o ­
kojow ym  z Japonią.

W  naszych kom entarzach oma­
w ialiśm y już praw ie wszystkie 
te konferencje. A le jest jeszcze 
jedna, może n ie  bezpośrednie 
obchodząca Europę, ale przecież 
z różnych w zględów  zasługująca 
na uw agę. To konferencja pan- 
am erykańska („Ekran Tygodnia") 
w Fetroplis.

O statnio zarysow ały się łam  
duże rozbieżność pom iędzy A r­
gen tyną  a Stanami Zjednoczo­
nym i. Chodzi m ianow icie o 
pakt obrony półkuli zachodniej, 
USA zaproponow ały, że w  w y ­
p adku  jakiejkolw iek agresji na 
jedno z państw  wszystkie inne 
pow inny  w ystąpić z in terw en­
cją. A rgentyna tw ierdzi, że taka 
interw enci a może nastąp ić  tylko 
w w ypadku, jeżeli agresja w y j­
dzie spoza samej Am eryki. J e ­
żeli będzie to „agresja w ew nę­
trzna”, jeżeli tak można p o w e - 
dzieć, to in terw encja  może na­
stąpić dopiero po decyzji rad y  
m inistrów  spraw  zagranicznych 
państw  am erykańskich.

Nie wiadom o jeszcze, jaka za­
padn ie  w Fełropolis decyzja. Z 
lej jednej jednak  spraw y widać, 
że Słany Zjednoczone zm ierzają 
do zapew nienia sobie p raw a in ­
terw encji zbrojnej i niczym  n ie ­
skrępowanej. A poniew aż w ie­
my, że w alki zarówno w ew nę­
trzne jak i zatargi m iędzynaro­
dow e w A m eryce Południow ej 
Są zjawiskiem niem al pow szech­
nym , w ynika jasno, że USA za­
p ew n iły b y  sobie rolę zbrojnego 
m ediatora we w szystkich n iepo­
rozum ieniach, oczyw iście m edia­
tora, który  na  tych  zatargach 
skorzystałby najw ięcej.

Trzeba przyznać, że jest to 
konsekw entne realizow anie h a ­
seł im perializm u dolarow ego. 
N aw et w okresie ogórkowym.

(jod)
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dem okracji — ośw iadczył kiedyś 
gen. Mac Arthur. M y musimy 
— dodać „demokracji dolaror 
wej", tj. św iatowej reakcji. Ame­
rykanie popierają  tia Korei daw ­
ny, dobrze przez Japończyków  
w ypróbow any feodalizm.

K oreańczycy skarżą się, że na­
wet podczas w ojny  za Japoń­
czyków by ło  ina lepiej. W y b u ­
chają w ciąż strajki głodow e a 
przez kraj (strefa amerykańska) 
przechodzą fale dem onstracji i 
protestów.

N ajszlachetniejszy odłam  na­
rodu pozbaw iony jest p raw  a 
wszystko dlatego, że kapitalizm  
am erykański upatrzył sobie Ko­
reę, jako ryg ie l gw araritująoy 
bezpieczną eksploatację C hin i 
bazę swej armii n a  Dalekim 
W schodzie.

Kos.

No(i)a Fiinlcntlia
dziesiątą prowincją 
Kanady?

N O W Y  JO R K . W  Ottawie pro­
wadzone są rozm ow y w  sprawie 
przystąpienia N ow ej Funiandii do 
K an ad y na prawach lo prowincji. 
Sekretarz delegacji nowo-funlandz- 
kicj ośw iadczy!, iż projekt porozu­
mienia zosta! całkowicie opracow a-
ny-

D ecyzja w  sprawie połączenia sic 
winna uzyskać aprobatę ludności 
N ow ej Funiandii, w yrażoną w  dro­
dze referendum oraz zgodę parla­
mentu kanadyjskiego.

„Świętą wojnę”
i nieszczęścia 
dla Holandii
przewiduje 
,,Het Parol*'

HAGA (Obsł. wt.). Postępowy 
dziennik holenderski „Het Pavol“ 
krytykuje kontynuowanie wojny 
przeciwko Indonezji. (Czytelni­
ków).

Zdaniem dziennika dalsze dzia­
łania wojenne na Jawie spowodu­
ją wystąpienie przeciwko Holandii 
całego archipelagu indonezyjskie­
go. Ta „święta wojna" przyniesie 
nieszczęście i straszną klęskę na­
rodowi holenderskiemu. Także ho­
lenderskie związki zawodowe wy­
stąpią przeciwko rządowi, który 
prowadzi kraj ku przepaści.

Łsilia poniesie
towary czeskie
do Horza Północnego

PRAGA. Czechosłowacja za­
warta umowę z brytyjskimi wła­
dzami okupacyjnymi w Niemczech 
w sprawie wykorzystania statków 
rzecznych na Łabie dla tranzytu 
towarów czechosłowackich do 
portów Morza Północnego.

nik duński zamierza w yruszyć na po­
czątku października i chce przebyć 
3 tysiące km od granicy A fganista­
nu dp w ybrzeża Oceanu Spokojne­
go. Ekspedycja uda się z Bombaju 
do granicy afgańskiej, a stamtąd 
do południowego T ybetu. Tam  eks­
pedycja rozdzieli się na dwie grupy, 
z których jedna będzie m iała swą 
bazę w  Pekinie, druga zaś w  zachod­
nich Him alajach.

Celem tej w ypraw y, która potrwa 
2 lata, jest zebranie szczegó owych 
danych,^ dotyczących flory, fauny, 
mieszkańców i kultury tego niezba­
danego jeszcze kraju.

Nowe zasady 
przeliczeniowe 
ułatwią kupcom
eKsport‘ zn grnnlcę

WARSZAWA. W ostatnich mie­
siącach poważnie ożywił się eks­
port sektora prywatnego. Kilka 
firm prywatnych od początku o- 
becnego sezonu eksportuje polskie 
jaja do Szwajcarii i Anglii. Poza 
tym firmy prywatne w sierpniu 
eksportowały dziesiątki ton wikli­
ny do Szwajcar^ Anglii, Szwecji 
i Danii — płytki kamionkowe i 
sączki drenarskie.

W  związku z wprowadzeniem z 
dniem 1. IX. br. nowych zasad 
przeliczeniowych dla tranzakcyj 
eksportowych i w związku z usta­
leniem planu eksportowego, który 
zastosuje daleko idący automa­
tyzm w załatwianiu formalności 
eksportowych — należy się spo­
dziewać znacznego wzrostu tran- 
zakcjl sektora prywatnego.

Ścisocz nlemiecitl
zostanie wydobyty 
Z dna morza

USTKA. W porcie Ustka koń­
czą pracę nad wydobyciem zato­
pionego «wraku niemieckiego ści- 
gacza (Wielu stałych), który spo­
czywa w jednym z basenów por- 
towych.

zbadaia Duńczycy
K O P E N H A G A . Znany podróż­

nik duński Henning H askm d-Chri- 
stcnsen projektuje trzecią z_ kolei w y ­
prawę do A zji Środkowej. Podróż-

komunikatu i nie wiadomo, jakie 
zapadły postanowienia. Rząd ma 
to ogłosić dopiero w ciągu tygod- 
nTk. Jedno jednak jest pewne — 
ograniczenia żywnościowe zosta­
ną z całą pewnością wprowadzo­
ne. 1 to najdalej od 1 września.

Prasa londyńska, donosząc o 
naradach rządu (zjednuje Kuriero­
wi) — we wtorek odbyta się dru­
ga konferencja na ten sam temat 
— pisze, że szczegóły rozporzą­
dzeń są już na ukończeniu. Roz­
porządzenia te obejmą nie tylko 
ograniczenia żywnościowe, ale 
także wzmocnienie kontroli nad 
rozmieszczeniem sił .jroboczych i 
podwyższenie wydobycia węgla.

Ta ostatnia sprawa Nwywołala 
niespodziewaną zmianę planów. 
Rząd mianowicie apelował o co­
dzienne przedłużenie czasu pracy 
w kopalniach o pół godziny. Tym­
czasem związki górników po dłu­
gich debatach zgodziły się na za­
wieszenie ustawy o pięciodniowym 
tygodniu pracy i postanowiły, że 
przez 9 raiesi-ęcy górnicy będą 
pracowali w soboty.

Duże trudności ma dale] rząd 
z nakłonieniem zainteresowanych 
związków na wyrażenie zgody co 
do zatrudniania cudzoziemców, 
zwłaszcza na roli. Projektowane 
zwiększenie produkcji rolnej nie 
da się osiągnąć bez zatrudnienia

oraz pięć nagród pocieszenia w postaci książek Spódldziel- 
n i W ydaw niczej „W iedza" w ed ług  w łasnego w yboru.

Konkurs będzie trwa! pięć dni. C zytelnicy pow inni na­
desłać odpow iedzi ze wszystkich dn i konkursu. W  decydu­
jącej rozgryw ce będzie decydow ała bow iem  ilość nadesła­
n y ch  trafnych odpowiedzi. (Kuponów n ie  należy nadsyłać 
pojedynczo.)

1 — 3.000 zl. 
n  — 2.000 zł. 

III—IV po 1.000 zł. 
V—X po 500 złi

Nasz now y konkurs rów nież będzie polegał na odnalezie­
n iu  w  treści num eru zdania rozbitego na  poszczególne 
w yrazy.

Pom iędzy uczestników  konkursu, którzy nadeślą  najw ięk­
szą ilość trafnych rozw iązań zostanie rozlosow anych pięt­
naście następu jących  nagród : ^

S z u k a i c  le u k r y i ę r  o z r a ń  a 
w t r e ś c i  a z i s e i s z e e p  numei  u

^ m ą . i  k a n k u c &
spasitfzegawczości!

Florę i faunę Azji Środkowej
na przestrzeni 3 ,tys. kilometrów

kilkudziesięciu tysięcy cudzoziem-^ 
ców — głównie chodzi tu o Po­
laków — a tymczasem związki za­
wodowe nie bardzo chcą się na 
to zgodzić.

Pewne odprężenie przyniosły 
wiadomości o projektowane] po­
mocy przez poszczególne domi­
nia. Ale sprawa nie wygląda wca­
le tak prosto, przyczym okazało 
się, że Anglia jest już winna swo­
im dominiom prawie dwa miliar­
dy funtów, z tzego prze.szło po­
łowę samym Indiom. Ich projekto­
wana pomoc to również tylko pół­
środek, za który trzeba będzie 
później zapłacić wraz z dużymi 
procentami.

Nowa epidemia
paraliżu dziecięcego 
w Berlinie

B E R L IN . Epidem ia paraliżu dzie­
cięcego ogarnęła sektor amerykański 
Berlina. Am erykański zarząd w oj­
skow y postanowi! zamknąć wszystkie 
szkoły. O byw atele am erykańscy 
przebyw ający w Berlinie w zyw ani 
są do nie odwiedzania teatrów i kin 
niemieckich oraz do m ożliwie naj­
mniejszego korzystania z tram wajów 
i kolei. Niemcom zakazano tym cza­
sowo uczęszczania do teatrów i klu­
bów am erykańskich. Podczas epide­
mii, żołnierze am erykaiiscy nic mają 
praw a odwiedzać Niem ców w  ich 
mieszkaniach.

rzyć bazę, b ron iącą ich in tere­
sów w  Chinach.

Jeżeli do lego dodam y jeszcze, 
że kapilat a m e ry k ^ sk i jest moc­
no zaangażow any w  przem yśle 
w  Korei i w  jej p lan tacjach  — 
zrozumiemy, że polityka am ery­
kańska zmierza do podporządko­
w ania Korei swoim w pływom. 
Polityka taka przyczynia się w 
znacznej mierze do przeciągania 
n iew ygodnego  status quo, tj. 
wojskowej okupacji Korei i po­
działu na dw ie strefy.

KOREAŃCZYCY BURZĄ SIĘ
A m erykańskie woj.ska okupa­

cy jne są pierw szą lin ią  obrony

K V R I Ł R

Korea - amerykański rygiel w Azji
i pierwszą linia obrony 
„dolarowej (lemokracji“ USA

Na nadzwyczajne posiedzenie 
przyleciał samolotem sam pre­
mier, przerywając urlop, który iia 
łonie natury spędzał w północnej 
Angliii. Trzech innych ministrów 
również przerwało urlopy. Sarno- 
cliody, którymi jechali z lotniska 
na Downing Street, gdzie odbywa­
ły się po południu narady, odpro­
wadzano na ogół wymownym mil­
czeniem. Od czasu do czasu tylko 
ktoś krzyknął; good luck — dob­
rego szczęścia.

Posiedzenie trwało kiłka godzin. 
Nie wydano dotychczas żadnego

Anglicy
nie kwapią się 
do sLźby wojskowdj

LONDYN. Agencja Reutera po­
daje, iż, jak twierdzą, w bry­
tyjskich kołach wojskowych, mi­
nister obrony Alexander jest bar­
dzo zakłopotąny z powodu wyni­
ków zaciągu ochotników do bry­
tyjskich sił zbrojnych. Wyniki te 
mają być niewystarczające w sto­
sunku do cyfr projektowanych. 
Rząd podobno zamierzał zwer­
bować do każdego z trzech ro­
dzajów wojsk po 100 tysięcy o- 
sób. Na razie jednak udało sie 
zwerbować 65 tysięcy ochotników 
do floty morskiej, 47 tysięcy do 
lotnictwa, oraz 30 tysięcy do ar­
mii lądowej..

LONDYN (Obsł. wł.). Z rzadko spotykanym podniece * ocze­
kiwali Anglicy na wynikł poniedziałkowego bosiedzenia rzsdii. Nie 
chodziło tym razem o wielkie zagadnienia polityki międzynarodowej, 
ale o rzecz całkiem prozaiczną, a jednak bezpośrednio obchodzącą 
każdego Anglika. Mianowicie o to, czy skąpe już teraz racje żyw­
nościowe ulegną dalszym ograni­
czeniom i ile w rezultacie gramów 
będzie wynosiła porcja chleba, 
szynki czy sera.

nocie i rozbijają je na  kasty, 
grupy, k lany  zw aśnione między 
sobą.

N arody Azji p rag n ą  zagad­
n ien ia  gospodarcze przystoso­
wać do zagadnień społecznych, 
to jest gospodarkę sw oją nagiąć 
do w ym agań postępow ych ru­
chów  społecznych lak, b y  zaso­
b y  m aterialne służy ły  narodom, 
a nie odw rotnie. Tymczasem 
państw a prow adzące politykę 
kolonialną zmierzają do narzu­
cenia im takich w arunków  go­
spodarczych, k tóreby potrafiły 
w pływ ać n a  kształtow anie się 
stosunków  społecznych — na­
turalnie korzystnych dla po lity ­
ki kolonialnej.

KOREA AMERYKAŃSKI RYGIEL 
NA DALEKIEM WSCHODZIE

Korea, której naród od daw nych 
czasów w alczył, o swoje praw a 
i w olność, w  w ojnie przeciwko 
Japonii w idziała ostatni etap 
swej w ałki o w yzw olenie. Ko­
reańczycy jeszcze w  okresie, k ie­
d y  fronty b y ły  daleko od ich 
kraju, stworzyli silny ruch opo­
ru i doskonale zorganizowną 
partyzantkę przeciwko japoń­
skim wojskom. Ruchem tym  kie­
row ały przede wszystkim postę­
pow e elem enty koreańskie, któ­
re w idziały w nim w alką o n ie­
podległość i o sprawiedliw ość 
społeczną. Tymczasem Korea 
stała sią kluczow ą pozycją Azji.

Stany Zjednoczone ze wzglę­
du na kluczowe położenie Korei 
p ragną z iego półw yspu stwo-

Su. 2

Niemiecki koks 
uratuje Francją od priewagi
r—niemieckief *tali—i

LONDYN. Obsl. wl.). Rozmo­
wy w Waszyngtonie 1 Londy­
nie na temat poziomu pro­
dukcji przemysłu niemieckiego 
a w szczególności Zagłębia 
Ruhry weszły w fazę końcową. 
Francja nie wniosła sprzeci­
wu w sprawie podwyżki pro­
dukcji stall ale zażądała za­
gwarantowania jej znacznych 
dostaw koksu z Niemiec aby 
poziom produkcji stali we 
Francji nie byĘ niższy od pro­
dukcji niemieckiej.

W Waszyngtonie przewidu­
ją, że do Niemiec zostaną wy­
słani' specjaliści celem zbada­
nia zagadnneń przemysłu nie­
mieckiego.

Ratv(!koc]B ukłflBu
polsko -
jugosłowiańskiego

BELGRAD (Obsl. wt.). Jugosło­
wiańskie Zgromadzenie Narodowe 
ratyfikowało układy o przyjaźni z 
Polską, Czechosłowacją i Rumu­
nia oraz traktaty pokojowe z Buł­
garią i Węgrami.

Zabrać Japonii kolonie
„bez zubożania kraju"

jest aby Jąponii zostały odebrane 
kolonie. Nie ma to oczywiśpie o- 
rnaczać, że Anglia chce zubożyć 
Japonię, byłaby ona wtedy cię­
żarem dla sojuszników. Jeżeli 
chodzi o reparacje, to powinny 
one przypaść nie tylko wielkim 
mocarstwom, ale także i małym 
państwom, które walczyły prze­
ciwko Japonii.

pragnie Anglia
CANBERRA (Obsł. wt.). Wczo­

raj odbyło sie pierwsze wspólne 
zebranie członków Brytyjskiej 
Wspólnoty Narodów w sprawie 
traktatu pokojowego z Japonią. 
Posiedzenie odbyło się przy 
drzwiach zamkniętych, oficjalny 
komunikat ogłoszony po nim mó­
wi o „ogólnej dyskusji nad wszy­
stkimi zagadnieniami traktatu".

Przewodniczący delegacji b ry­
tyjskiej — minister dominiów‘lord 
Addison złożył oświadczenie, że 
Anglia jest zainteresowana spra­
wami Dalekiego Wschodu i musi 
bronić tam swych spraw. Na kon­
ferencji prasowej Addison zako­
munikował, że pragnieniem Anglii

Skurczą sią angielskie żołądki
Rz^d zapowiada wielkie ograniczenia żywnościowe 
Qood iuck^w ołają lond\’i' zy(7 
do premiera i ministrów

DW A NURTY —
DWA STANOWISKA

W  Azji od łat dw udziestu ście­
rają się ze sobą dw a nurty . 
Pierwszy to głęboko zakorzenio­
n y  przez w iekow e tradycje nurt 
zachow awczy — drugi to m iody 
nurt rew ołuc i społecznej.

H asia rew olucyjne do n iedaw ­
na bfyly uw ażane za św ięto­
kradcze i potępione. Dzisiaj cza­
sy się zm ieniły przez Azją prze­
szła olbrzym ia fala bun tu  spo­
łecznego, która skierow ała się 
przeciwko kolonialnej polityce 
w ielkich mocarstw morskich. 
Dlatego Angłosasi z taką w yra­
chow aną ob łudą bronią  tego, co 
jest tradycją  i przez konserw a­
tyzm trzym ają ludy  Azji w  ciem-

M ówiąc e Dalekim W schodzie — m yśli się przede wszysfkim o C hinach, jako o pełężnym  
zbiorowisku ludności i olbrzymim terytorium . C hiny  są  najkapiłalniejszym  problem em  Dale­
kiego W schodu i spraw a chińska, że w zględu n ą  je{ niezw ykle skom plikowanie, przedstaw ia 
dzisiaj cały  kom pleks zagadnień  politycznych, ekonom icznych i społecznych, od których rozw ią­
zania zależy n iew ątp liw ie ustabilizow anie ciąg le  p łynnej sy tuacji w  Azji.



instalować prąd elektryczny, uru­
chomić maszyny — pozostaje dla 
mnie dotąd zagadką.

W DAWNEJ PRACOWNI 
TRYKOTARSKIEJ — 
FABRYKA WIN

Przy ul. Kietbaśniczej mieści 
się obecnie fabryka win owoco- ,, 
wych „Śląskowin". Kładę nacisk 
na słowo „obecnie" — gdyż za 
czasów niemieckich, takie] fabry­
ki nie było tu w ogóle. 7 wspólni­
ków wybudowało ją w miejscu 
poniemieckiej... pracowni trykd- 
tarskiej. Przystąpiono do budowy . 
fabryki, gdyż nadawały się do te­
go celu obszerne, częściowo zni­
szczone piwnice i magazyny. #

Jeden z e ‘współwłaścicieli opro­
wadza mnie po wytwórni i z za­
żenowaniem pokazuje zniszczone 
jeszcze pokoje, niedomalowane 
gdzie niegdzie ściany, niewmonto- 
wane jeszcze maszyny.

W wytwórnktej wyrabia się wi­
na z jabłek, porzeczek, czarnych , 
jagód i czarnej porzeczki — „ma­
lagi" i „maślaczę" o dużej zaw ar­
tości witamin owocowych.

Mijamy flaszkarnię, , w  które! 
wprawnym ruchem kobiety opłu- 
kują butelki i wchodzimy do tłocz­
ni soków. Młynek elektryczny za­
mienia w miazgę sterty podsuwa­
nych jabłek, którai dostaje się pod 
prasę, a stąd wycieka w postaci 
czerwonawo-żółtego soku. Jeszcze 
niejedną operację przejdzie, ten 
sok jabłczany, zanim zamieni się 
w przyjemnie pachnące i bulgo- ' 
cące wino.

GATUNEK WIN 
JEST ZAGADKA

Nawet dla fachowców — osta­
teczny smak i gatunek wina po­
zostaje zwykle zagadką. Zależy 
on od działania niewidzialnych i- 
stotek-drobnoustrojów, które są 
dość „grymaśne" i za każdym ra­
zem pracują inaczej. Od ich ,-.ka­
prysu" zależy całkowicie charak­
ter wina. Dlatego z dużym zain­
teresowaniem śledzą wszyscy o- 
stateczny etap — fermentację.

Po niej następuje tak zwana — 
pasteryzacja, tj. uwalnianie wina 
od bakterii przy temp. 70“C.

1 oto wino gotowe. Jest słodkie 
i gorzkie zarazem, smaczne jak 
sok i daje przyjemnego „rauszj,;^, 
nie szkodząc naszemu zdrowiu.

Po nalaniu do butelek nalepia­
ją na nie barwne etykiety.

Wino z wrocławskiej fabryki 
wybudowanej niedawno przez Po­
laków zakupują sklepy łódzkiej 
warszawskie, krakowskie.

JAKIM CUDEM TAM POW­
STAŁA FABRYKA?

Przed paru dniami natknęłam 
się przy ul. Tęczowej na w ytw ór­
nię korków metalowych i blaszek 
do słoików hermetycznych. Nikt 
by się nawet nie domyślił, ' że 
wśród sterty ruin, gruzu i „cu­
dem" trzymających ,się schodów, 
istnieje jakiekolwiek życie ludz­
kie, ludzka praca.

Jakim, sposobem ^dolano tu za-

-------------------------------------- r-------------------------------- -̂------
—  A l e  n i e  z a p o b i e g ł  z r e d u k o w a n i u  m n i e . . .  —  m r u k n ą ł  

B o j a n o w s k i  c i c h o .

B y ł o ' t o  p o w i e d z i a n e  t a k  c i c h o ,  ż e  p a n i  M a r i a  m o g ł a  t e g o  

n i e  d o s ł y s z e ć .  A  p o n i e w a ż  m o g ł a ,  w i ę c  s k o r z y s t a ł a  z  t e g o  

1 —  u d a ł a ,  ż e  n i e  s ł y s z y .  D z i w n i e  p r z y k r o  j e j  b y ł o  s ł y s z e ć  

t e  w y m ó w k i ,  s k o r o  s i ę  t a k  d o b r z e  z n a ł o  c a ł ą  s p r a w ę ,  j a k  

w ł a ś n i e  o n a  z n a ł a .

P r z e z  w r o d z o n ą  d e l i k a t n o ś ć  s k i e r o w a ł a  r o z m o w ę  n a  n i e c o  

i ^ n y  t e m a t .

—  J a k  p a n  j u ż  b ę d z i e  m i a ł  s p o k o j n ą  g ł o w ę ,  j a k  p a n  t r o c h ę  

o d p o c z n i e  —  t o  b a r d z o b y m  c h c i a ł a ,  ż e b y ś m y  s o b i e  p o r o z m a ­

w i a l i  d ł u ż e j  n a  t e m a t  z m i a n  w p a ń s k i m  d o t y c h c z a s o w y m  z a ­

t r u d n i e n i u  . . .  ,

—  N a c z e l n i k  C h r o b o t  —  w t r ą c i ł a ,  p a n n a  Ł o d y g o w s k a  p ó ł -  

ż a r t e m  —  u w a ż a ,  ż e  j a  z a  d u ż o  z a r a b i a m  i  p o d o b n o  c h c e  p a n a  

z a p r z ą c  d o  t a k i e j  s a m e j  r o b o t y .

—  A  c ó ż  p a n i  n a  t o ?  —  z a p y t a ł  t o n e m  n i e m a l  u r a ż o n y m .

—  A  j a . . .  —  o d p a r ł a  p o  c h w i l i  p a n n a  A n i e l c i a ,  —  j a  

b y m  p a n u  c h ę t n i e  p o m o g ł a ,  j e ś l i  p a n  b ę d z i e  c h c i a ł  m o j ą  p o ­

m o c  p r z y j ą ć ,  o c z y w i ś c i e .

N i b y  —  n i e  z a u w a ż y ł a  j e g o  t o n u ,  a l e  w  g r u n c i e  r z e c z y  

m i a ł a  o c h o t ę  p o w i e d z i e ć  c o  i n n e g o :  „ J a  s ą d z ę ,  ż e  p a n  s i ę  d o  

t e g o  n a d a  j a k  w i l k  d o  o r k i “ .  W k a ż d y m  r a z i e  p o  t e j  j e d n e j  

p r ó b i e  n a w i ą z a n i a  z  n i m  r o z m o w y  —  w y c o f a ł a  s i ę ,  p o s t a n a ­

w i a j ą c  w i ę c e j  g ł o s u  n i e  z a b i e r a ć .

Z a p r a s z a ł  w p r a w d z i e  o b y d w i e ,  p a n i e '  d o * w e j ś c i a  c h o ć  n a  

c h w i l ę  d o  d o m u .  „ T y l e ,  ż e b y  s i ę  t r o c h ę  o g r z a ć " ,  b o  z i m n o  

b y ł o  r z e c z y w i ś c i e  d o ś ć  p r z e n i k l i w e ,  a l e  p a n n a  Ł o d y g o w s k a  

p i e r w s z a  o d p o w i e d z i a ł a ,  ż e  n i e  m o ż e ,  b o  j u ż  w i e l k i  c z a s  n a  

n i ą  w r a c a ć ,  a  p a n i  M a r i a  —  w o b e c  t e g o  —  t e ż  s i ę  p o ż e g n a ł a .

D o  k o l e j k i  n i e  b y ł o  d a l e k o .  P a n i  M a r i a  j e d n a k  d o ś ć  d ł u g o  

z a s t a n a w i a ł a  s i ę ,  j a k  z a c z ą ć  r o z m o w ę ,  k t ó r ą  s a m a  p r z e c i e ż  

z a a r a n ż o w a ł a  i  d o p i e r o  g d y  w y s i a d ł y  n a  N o w o g r o d z k i e j ,  

u j ę ł a  p a n n ę  A n i e l ę  p o d  r ę k ę .

—  C o  p a n i  s ą d z i  o  n i m ?

P a n n a  A n i e l a  d r g n ę ł a ,  j a k b y  j ą  z a s k o c z y ł o  t o  p y t a n i e ,  a  p o  

d ł u ż s z y m  n a m y ś l e  o d p o w i e d z i a ł a :

—  W o l a ł a b y m  n i c  n i e  m ó w i ć . . .

—  C z e m u ż  t o ?  —  z a p y t a ł a  p a n i  M a r i a  s u c h o .  —  C z y ż b y  

p a n i  c o ś  m i a ł a  p r z e c i w k o  n i e m u ?

—  W ł a ś n i e ,  ż e  n i e  i  d l a t e g o  w o l a ł a b y m  n i e  m ó w i ć . . .

—  N i e  r o z u m i e m  . . .  *

—  W i d z i  p a n i . . .  n i e c h  m n i e  p a n i  ź l e  n i e  z r o z u m i e . . .  J a  

w i e m ,  d l a c z e g o  m i  p a n i  t o  p y t a n i e  p o s t a w i ł a  . . .  O t ó ż . . .  

n i e c h  m n i e  p a n i  ź l e  n i e  z r o z u m i e :  g d y b y m  j a  o  n i m  w i e d z i a ł a  

c o ś  k o n k r e t n i e  u j e m n e g o  b y ł o b y  m i  ł a t w i e j  m ó w i ć ,  p r a w d a ?  

r z e c z  j e s t  w  t y m ,  ż e  j a  s w ó j  s ą d  o  p a n u  B o j a n o w s k i m  m o g ę  

o p r z e ć  n a  t a k i m  t y l k o  s w o i m  w i d z i m i s i ę ,  a  t o  n i e  j e s t  d l a  

p a n i  w a ż n e . . .  c .  d .  n . -

I t a k  s i ę  t o  s t a ł o ,  ż e  n a  p o g r z e b i e  p a n a  p u ł k o w n i k a ,  w ś r ó d  

o g r o m n e g o  t ł u m u  l u d z i ,  k t ó r y  o d p r o w a d z a ł  g o  n a  o s t a t n i  s p o ­

c z y n e k ,  z n a l a z ł a  s i ę  p a n i  M a r i a  C i c h o n i o w a  i  p a n n a  A n i e l a  

Ł o d y g o w s k a .  ’  Z  t r u d e m  d o s t a ł y  s i ę  d o  p r z e p e ł n i o n e j  k o l e j k i ,  

b o  t y m i  w ł a ś n i e  w a g o n a m i  j e c h a ł a  o r k i e s t r a  w o j s k o w a ,  k t ó r a  

z  j a k i e g o ś  t a m  p o w o d u m i a ł a  r ó w n i e ż  w z i ą ć  u d z i a ł  w  t y m  

p o g r z e b i e ,  z  j e s z c z e  w i ę K S z y m  t r u d e m  d o c i s n ę ł y  s i ę  d o  d o m u  

p u ł k o w n i k a ,  g d z i e  m o r ź e  g ł ó w  t a m o w a ł o  w s z e l k i  d o s t ę p .

D o p i e r o  n a  c m e n t a r z u ,  p o  s k o ń c z o n y m  o b r z ę d z i e  —  p a n i  

M a r i a  m i a ł a  s p o s o b n o ś ć  z o b a c z y ć  H e n r y k a .

O n  j ą  z o b a c z y ł  r ó w n i e ż ,  a l e  t a k  b y ł  r o z t a r g n i o n y ,  ż e  n a ­

w e t  s i ę  n i e  u k ł o n i ł .  O c z y w i ś c i e  t r u d n o  m u  b y ł o  b r a ć  z a  z ł e ,  

t o  n i e  b y ł  b r a k  w y c h o w a n i a ,  n i e m n i e j  j e d n a k  p o c z u ł a  s i ę  d o ­

t k n i ę t a .  Z  t r u d e m  z d o b y ł a  s i ę  n a  u ś m i e c h ,  w y m u s z o n y  u ś m i e c h  

w s p ó ł c z u c i a . . .

I d o p i e r o  w J e d y  H e n r y k  j a k b y  s i ę  o c k n ą ł  —  z e r w a ł  k a p e ­

l u s z  z  g ł o w y ,  u k ł o n i ł  s i ę  i  p o d s z e d ł  d o  n i e j  p r z y w i t a ć  s i ę .

—  S e r d e c z n i e  p a n u  w s p ó ł c z u j ę ,  p a n i e  H e n r y k u  —  o d e ­

z w a ł a  s i ę  s w o i m  ł a g o d n y m  g ł o s e m .  -

—  D z i ę k u j ę . . .  D z i ę k u j ę . . .  t a k . . .  C h o d ź m y  s t ą d  —  o d p a r ł  

n i e s w o i m  t o n e m .

A l e  d o ś ć  t r u d n o  b y ł o  w y d o s t a ć  s i ę  i m  z  c m e n t a r z a ,  b o  

c o r a z  k t o ś  p o d c h o d z i ł ,  a b y  t e  w ł a ś n i e  s t e r e o t y p o w e  k i l k a  

w y r a z ó w  w s p ó ł c z u c i a  z ł o ż y ć  p a n u  B o j a n o w s k i e m u .  D o p i e r o  

p o  p ó ł g o d z i n i e ,  g d y  j u ż  w y s z l i  z  c m e n t a r z a ,  a  d ł u g i  w ą ż  

w r a c a j ą c y c h  . ^ w y c i ą g n ą ł  . s i ę  p r z e d  n i m i ,  p a n i  M a r i a  o d e z w a ł a  

s i ę  p i e r w s z a :

—  P r a w i e  w s z y s c y  p a ń s c y  k o l e d z y  z j a w i l i  s i ą  t u t a j ,  b o  

n a c z e l n i k  n a w e t  p o w i e d z i a ł ,  ż e  i  s a m  b y  c h ę t n i e  p r z y j e c h a ł ,  

a l e  n i e  m ó g ł  o  t e j  p o r z e  c a ł e g o  b i u r a  o p r ó ż n i ć .

—  H m !  —  m r u k n ą ł  B o j a n o w s k i .  —  T o  b a r d z o  ł a d n i e  z  j e g o  

s t r o n y .  S ą d z i ł e r n ,  ż e  j e s t  d o  m n i e  u p r z e d z o n y .

—  A l e ż  s k ą d ? !  —  z a p r o t e s t o w a ł a  ż y w o  C i c h o n i o w a .  —  

P r z e d e  w s z y s t k i m  n i e  j e s t  u p r z e d z o n y ,  a  p o  d r u g i e  b a r d z o  

p a n u  w s p ó ł c z u ł .  ’

Powieść współczesna
Na pogrzeb ojca p. Bojanowskłego -wybrała sią jego 

koleżanka bluro-wa p. Cichonlo-wa w towarz-yst-wle swej 
przyjaciółki, malarki Łodygowskiej.

Z ŻNIWIARKAMI 1 KOSIARKAMI
Po Mszy ś-w. przemaszerowała 

przed władzami radosna dziecięca 
defilada, przeplatana furami zbo­
ża, żniwiarkami i kosiarkami.

Na podwórzu majątku odbyta 
.się naiciekawsza część dożynek: 
— produkcie dzieci.

Grupa dzieci z Karpacza w sty­
lizowanych strojach mazurskich, 
budzi ogólne zainteresowańie swo­
imi tańcami układu i reżyserii naj­
starszej dziewczynki Marii Na- 
siorowskiei, która popisuje sie 

' również tańcami solowymi, pełny­
mi wdzięku i doskonałej plastyki. 
'Skarżył się kiedyś kierownik 
wrocławskiego baletu na brak 
młodego narybku baletowego, oto 
gdzie może szukać nowych talea- 
tów: w Domu Dziecka w Karpa­
czu!

Dzieci z Ząbkowic popisywały 
się akrobatyką tworząc trudne 
Piramidy wymagające wielu go­
dzin gimnastyki i ćwiczeń.

d z ie c i  ODZYSKANE CZĘŚCIO­
WO I c a ł k o w ic ie

Do pewnego stopnia atrakcją 
dożynek były grupy dzieci pol- 

.'skich z Kazakstanu i Westfalii, 
k  Pierwsza grupa zorganizowana w

Grupa dzieci „Karpacz" w defila 
dzie.

Skromny , mająteczek Kurato­
rium wrocławskiego Biały Koś­
ciół byt w ubiegła niedziele tere­
nem niecodziennych widowisk.
Dzieci przebywalace w Domu 
Dziecka w tym majątku, urządzi­
ły dożynki.

Okazując zrozumiałe zaintere­
sowanie młodocianym gospoda­
rzom, na dożynki przybyli kura­
tor Feliks Bursa, przedstawiciel 
wolska płk. Lipiński, przedstawi­
ciel województwa p. Oodniewski, 
ministerstwa Oświaty p. Micha­
łowski i wicestarosta powiatu 
Strzelin p. Stępkowski. Przybyły 
również grupy dzieci z Innych 
„Domów" na terenie wojewódz­
twa, a wlec z Michałowa, Kłodz­
ka, Szklarskiej Poręby, Karpacza 
i Ząbkb-wic. W szystkie dzieci w 
liczbie ponad 300 od lat 4—18, 
ubrane były w stroje regionalne, 

-w których przeważały stroje kra­
kowskie, łowickie 1 kujawskie. 
To też w czasie Mszy Polowej 
na otwartym powietrzu, dzieci 
wyglądały, jak pole różnobar­
wnych świeżych kwiatów.

Dzieci śląskie w oczekiwaniu na defiladę.

Obok rozbudowującego się prze­
mysłu państwowego i spółdziel­
czego, coraz żywiej rozwija sie 
we Wrocławiu przemysł organi­
zowany przez (dział sportowy) 
tzw. micjafywę prywatną.

Zakłady rzemieślnicze i mniej­
sze wytwórnie — produkują co­
raz więcej przedmiotów niezbęd­
nych na naszym rynku i w życiu 
codziennym. Często niepostrzeże­
nie wyrasta wśród gruzu i ruin — 
polski zakład 'pracy .

Smaczne „malagi" i „maślaczę"
fermentuią w ruinach wrocławskich
Uczciwa inicjatywa prywatna przynosi zyski 
inicjatofom i p^ń tsAU

propagandową broszurę Hovarda 
E, Wilsona o UNESCO. Nadawca 
listu był „International Concila- 
tiog 405 W est 117-th Street New 
Jork 27 N. I".

List ten przynosi wstyd organi­
zacji Narodów Zjednoczonych, 
których oddziały dwa lata po za­
kończeniu wojny jeszcze nie wie­
dzą, Iż wolne miasto Gdańsk prze­
stało Istnieć, a jego obszar stano­
wi część Polski, jednego z założy, 
cieli ONZ.

Przed kilku' dniami nadszedł do 
Gdańska list, który jest swego ro­
dzaju skandalem międzynarodo­
wym. Adres vyypisany na koper­
cie brzmi; „ Senat der Freien 
Stadt Danzig, Rathaus Langgasse" 
obok tego ręcznie dopisano „Po- 
land".

Listonosz gdański zrobił na ko­
percie służbową notatkę: „Adre­
sat nieznany, dom zburzony". O- 
statecznie list trafił do Zarzą­
du Miejskiego w Gdańsku, gdzie 
go- otworzono i znaleziono w nim

W U N ES C O  nie wiedzą
źe „Freie Stadt Danzig" dąwno nie istnieje

Czy to nie skandal?

—  Istotnie, ty lko  w  tej per^ 
fumerii w szystko  jest w naj­
w yższym  gatunku.

— Nie bój nic, ty  durny! 
Zaraz bądzie ich tu  aż za du- 

*io.

których powróci do Westfalii, do 
rodziców wolących'- pracę w ob­
cych, niż we własnych kopalniach 
1 warsztatach.

Dożynki mimo, że dziecięce, 
zorganizowane były niesłychanie 
sprawnie, a malowniczość całości, 
przewyższała Jeszczć sławne do­
żynki w Spalę. Kostiumy regional­
ne wykonała kierowniczka Domu 
Julia Martinek. Cz. I B.

walących za granicą, przybyłe na 
zaproszenie Rządu Polskiego, nie­
stety tylko na 4 tygodnie. W dniu 
przyjazdu do kraju, dzieci te w 
ogólnej liczbie 130, ledwie mówi­
ły po polsku, dzisiaj po niespełna 
czterech tygodniach, Eleonora Ry- 
terska powitała gości wzruszają­
cym wierszykiem -w doskonałym 
języku ojczystym, również całkiem 
swobodnie porozumiewała się z 
resztą dzieci po polsku. Grupa u- 
brana była w kosztowne stroje 
krakowskie (dar Kuratorium), w

roku 1942 w Rosji, popisywała sie 
już tańcami w Moskwie, gdzie 
cieszyła sle dużym powodzeniem. 
W roku 1946 dzieci przybyły do 
Polski 1 zostały umieszczone w 
Domu Dziecka w Kłodzku, gdzie 
uczą sie i wychowują.

Dzieci z Westfalii, to dzieci 
emigrantów do te] pory przeby-

U lnaRo»sKlcli, M cR Ich  I kuH lih  słrolacii 
Sziecl toygigilflły lok honony bukiet k M ó io

na dożynkach w Białym Kamieniu
Radosna defilada dziecięca
Plon niesiemy plon

—  Bierz tego mimoza na 
tyczką i kulamy na deptak!

—  W isz Walerku? Mam spo 
sób na baby!

—  Gdzie ze kobity sią po­
działy? 

■— Chyba w szystkie na we- 
wczasach, czy co?

r— Walerku, smaruj leb bry- 
Ucmtyną; idziem zapoznać ja- 
kie parmy.
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Jladio V}codlam
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6.00 Sygnał; 6.05 Gimn.; 6.15 Dzienniki 
6.30 M uz.: 6.57 S ygnał; 7.00 M uz.; 7.15 
W iad.; 7.35 M uz.; 7.55 Inform. ogólno- 
poiskie; 8.05 Skrzynka PCK;

11.57 Sygnał i hejnał; 12.0^ W iad.ł, 
12.10 „Na swojska nutę“ ; 12.25 Aud. dla 
w si; 12.35 R ubinste in*— Sonata D-dufi 
13.00 „Z mikrofonem po k ra ju " ; 13.10 
M uzyka obiad.; 14.00 Inform. Polski Po- 
łudn.; 14.15 Inform.; 14.17 Konc. iyczcńi
14.40 Aud. dziecięca; 15.00 Muz. tan.i
15.20 „Czego się dzieci od cioci Zosi 
dow iedziały"; 15.40 Recital am er. śpie­
waczki Ruth Rcnee; 16.00 D ziennik; 16.20 
„Od taktu do sym fonii"; 16.40 „Przy 
głośniku": 16.45 Skrzynka tc c h n .; ' 16.50 
..Ołos m łodych"; 17.00 „N a muzycznel 
fa li" ; 17.30 Poezje Sergiusza Jesienina: 
17.45 „Szukam  k siążk i": 18.00 Trio sa­
lonowe rozgłośni w rocław .; 18.20 „Nasz® 
K arkonosze"; 18.30 Konc. rek i.; 18.45 
,,D roga" — audycja sl.-m uz.; 19.00 2 
zagadnień św iąta p racy ; 19.10 „P ieśni ra* 
publ. H iszpanii": 19.30 Audycja chopi­
nowska w  w yk. Jana Bereżyńskiego. 
program ie m azurki; 20.00 Z życia kult.: 

^ . 0 5  „C zy  skóra oddycha"; 20.10 
Skrzynka PKO; 20.20 „M elodie świata":
20.40 Aud. rozryw k.; 2L00 Kom. gospod.:
21.15 Dziennik; 21.30 Rez, m uz.; 21.40 

Piosenka — tow arzysz człowieka *
21.55 Kwadrans prozy; 21.10 W iad. spoft:
22.15 Aud. rozryw k.; 23.00 Ost. wiad.},
23.20 M uz.; 23.55 Z ost. chwilf.

K I N A
SLASK: r ilm  prod. rad*. „K noek-oat". 
WARSZAWA: n im  prod. im eryk . t  

n ip e ra  I Flppem p t  „W Hkl m e n k lo " .
ODRA: n im  prod. •i-w edikiol ..Drata 

do nleba“ .
POLONIA: n im  prod. tm erp k . ..So- 

lenada w dollnia alodca".
TCCZA; nim prod. hancuskiel „Lodzi* 

I m aoektny".

T E A T R Y
PAŃSTWOWY TEATR 

DOLNOŚLĄSKI
Środa, 27 sierpnia, godz. 19 .30 , i 

czwartek, 28  sierpnia, godz. 19 .30 , 
— „Porachunki osobiste", komedia w 
3 aktach St. Majkowskiego — w 
wykonaniu zespołu artystów scesi 
warszawskich,

KINA
w Kamlennef Górxe

KINO „SZAROTKA- — Kim prodakcłł 
szwedzkie! „S kandal" dram at miłosny.

Początek seansów : g. IS 1 *. 20. Zmla* 
na prozram u w k aJd i niedziele.

ZEBRANIE AKTYWU PPS 
I PPR W HERMANOWICACH

W Hermanowłcach, pow. Bole­
sławiec odbyło sl? wspólne zebra­
nie aktywu PPS I PPR, na któ­
rym omówiono szereg ważnych 
spraw, dotyczących Sćlslej współ­
pracy bratnich partlł robotnłczj^cli.
Na zebraniu obecny był I Sekre­
tarz. Pow. Kom. PPS w Bołestaw- 
cor tow. Dzłngłeł. (wał)

POWIATOWY AKTYW 
BRATNICH PARTU 

W JELENIEJ GÓRZE
W ostatnią niedziele dn. 24 bni. 

Jelenia Góra była świadkiem 
wielkiego powiatowego Zjazdu ak­
tywów obu Partu Robotniczych 
PPS I PPR, na który przybyło 
przeszło 700 delegatów ze wszyst­
kich gmin I kół partyjnych.

Wysoce Interesujące obrady, 
pełne szczerego zapain dla polity­
ki wzaiemneł współpracy cecho­
wały liczne przemówienia szero­
kich rzesz partyjnych. linieniem 
WK PPS kilkakrotnie zabierał 
głos fow. Wierzbicki.

W dnln 24. 8. bm. o godz'. 18 
rano odbyła sle w sali PK PPS 
w Lubaniu odprawa aktywu Po­
wiatowego PPS ł PPR, przy n- 
dzlale 350 aktywistów obu Partii.

Referaty na temat Uchwal Rady 
Naczelne] wygloslU delegat WK 
PPS tow. Olko W ładysław oraz 
I Sekretarz PK PPR, tow. Krze- 
slóskl.

Zebranie zakodczono w atmo- ; 
sferze szczere] przy]ażnl obn P ar­
tii I odśpiewaniem Czerwonego 
Sztandaru I MIędzynarodówkL

możność ustalenia, czy kierowca 
pił przed wypadkiem alkohol.

W  komisji egzaminacyjnei na 
szoferów beda brać udział dele­
gaci Związku Zawodowego Tran- 
sportoamów, oraz Automobilklubu, 
jako kontrolujący czynnik spo­
łeczny.

Zarządzenie to cechuje doraźny 
tryb przewinień i odbieranie pra­
wa prowadzenia wozów szofe­
rom, których jazda zagraża bez­
pieczeństwu w ruchu samochodo­
wym.

Zarządzenie to niewątpliwie 
przyczyni się do zmniejszenia 
liczby katastrof na naszych szo­
sach i ulicach. B.

^r 43 (497)

pi w niej KAROLINA LUBIEŃ­
SKA, -wybitna artystka Państwowego 
Teami w Warszawie, w otoczeniu 
artystów miejskich teatrów drama­
tycznych JERZEGO MARRA, A- 
DOLFA NOWOSIELSKIEGO, oraz 
STEFANA WRONECKIEGO. Za­
prezentują się oni naszej publicznoki 
w znakomitej Satyrze młodego autora 
St. Majkowskiego pt. „Porachunki o- 
sobiste“.

Ta arcywesoła komedia obiegła 
już wszystkie sceny Górnego i Dol­
nego Śląska, wywołując życzliwy 
oddźwięk i beztroski humor widow­
ni. We Wrocławiu kończą artyści 
swój objazd, aby powrócić do sto­
licy. U nas wystąpią dwa ^azy 27 
i 28 bm. na scenie Państwowego Te­
atru Dolnośląskiego.

Początek przedstawień o godz. 
19:30.

zdjęciu krzyżykami to mieszkanie 
3, zajmowane przez p. Józefa Ko- 
swalcżyka pracownika PKP 1 inne 
osoby. Do zdjęcia tego komenta­
rze są zbyteczne. W  rzeczywisto­
ści wygląda ten dofn jeszcze 
okropniej — ogromny ciężar gór­
nych kondygnacji wisi dosłownie 
na włosku. Niżej mieszkają lu­
dzie. Na chodniku pod tym do­

mem bawi się zwykle kilkoro 
dzieci.

Jeden z mieszkańców tego do­
mu opowiedział, że o tym stanie 
rzeczy lokatorzy donosili admini­
stratorowi domów, który miał od­
powiedzieć; „Najwyżej można się 
stąd wynieść". I na tym sią skoń­
czyło, tzn. niezupełnie, gdyż akt 
ostatni — zawalenie się domu, ma 
nastąpić prawdopodobnie w nie­
dalekiej przyszłości,

' Czytelnicy znajdą w następ­
nych numerach zdjęcia najbar­
dziej zagrożonych domów Wroc­
ławia.

Bieliżnianego i Szkota Przeińystu ,Ga- 
lanteryjńego i Introligatorstwa.

Uczniowie po ukończeniu 3-letnich 
szkół otrzymują świadectwa cze­
ladnicze, na podstawie których 
mają prawo ubiegać się o przyjęcie 
do Liceów, a następnie na studia 
wyższe.
-^.Zapisy przyjmuje dyrekcja tych 
szkól codziennie przed południem w 
lokalu szkoły przy PI. Słowiańskim 
L. s.

w Legnicy
z  początkiem nowego roku szkol­

nego zostanie w Legnicy urucho- 
piionych 5 nowych państwowych 
szkól zawodowych, tj.:

Dwie 3-letnie szkoły — Szkoła 
Przei-nystu Gospodniego (Spożywcze­
go) i Szkoła Przemysłu Odzieżowe­
go z działami krawiectwa damskie­
go i męskiego, oraz 3 szkoły jedno­
roczne jak: Szkota Przysposobienia 
Spożywczego, Szkoła Przemysłu

5 iłoi^yth iiiiiiltaoidiicli szMtzauoilotdiicli

Dom taki we Wrocławiu będzie 
pierwszym na -łerenie Polski.

W  początkach września przy ul. 
Rynek 58 nastąpi odsłonięcie sta­
łej witryny ilustrującej dorobek i 
produkcie wszystkich trzech sek­
torów gospodarczych na Dolnym 
Śląsku. Obecnie t  ramienia Izby 
Przemysłowo-Handlowej, kończy 
się remont budynku, który pochło­
nął ponad 3 miliony zt. Wrocław 
będzie wiec odtąd posiadał własny 
dom próbek i 'wzorów na podsta­
wie którego każdy będzie w sta­
nie szybko zorientować się, gdzie 
i w jakiej cenie można by nabyć 
dane towary.

Podobne domy próbek i wzorów 
istniały przed wojną w miastach 
portowych Europy i byty dużym 
udogodnieniem dla przyjezdnych.

 ̂uż we wrześniu
Otwarcie w e Wrocławiu 
(ilystDiDy próbeK I (iłzoróid proilukcli doinośloskie]

lony na taśmie w dniu wczoraj­
szym przez naszego fotoreportera. 
Zdjęcie^ przedstawia dom przy ul. 
Dybickiego 5. Okna oznaczone na

Soły to spoił czno 
0) Komeifil ottycidel
Czwartek Literacki

W e czwartek dn ia  28 sierpnia 
1947 r. o godz. 17-fej odbędzie 
się w  lokalu w łasnym  przy Pla­
cu Biskupa N ankiera n r 7, II p., 
67-my Czwartek Literacki Koła 
M iłośników Literatury i Języka 
Polskiego, na którym profesor 
U niw ersytetu W arszawskiego dr 
Jerzy M anleuffel w ygłosi odczyt 
pl; „Satyra społeczna w  komedii 

aitjckiei .

5m utne dni 
spekulantów

W nioskiem  w rocławskiej de­
legatu ry  Komisji Specjalnej uka­
rani zostali w  ciągu  ostatnich 
dni kupcy  W tadysiaw  Lenczak 
z Żegania za pobieranie nad ­
m iernych cen grzyw ną w w y­
sokości lOd.OOO zł., Stefan Seitred 
z Częstochowy prow adzący 
sklep we W rocław iu za brak fak­
tu r na  św iece sam ochodowe — 
300.000 zł., M ieczysław  Rudnicki 
z W rocław ia za brak cennika — 
JOO.OOO zl., Stanisława W itkow ­
ska z W rocław ia za prow adze­
n ie  handlu  tzw. łańcuszkowego 
na 3 m iesiące obozu p racy  przy­
musowej.

Poza tym  na  terenie całego 
w ojew ództw a dolnośląskiego 
ukarano łącznie (aby) 95 kup­
ców przeciętną grzyw ną w w y­
sokości 20 .0 0 0  sł.

d y ly  te w ynoszą na konserw a­
cję dróg 175 mil. i na inw estycje 
75 mil. zl.

C ały nacisk w  tym roku przy 
robotach konserw acyjnych po­
łożono na drogi, państw ow e; 1) 
W rocław —W arszawa przez O leś­
nicę, 2 ) W rocław —Poznań przez 
Trzebnicę, 3) W rocław —Kłodz­
ko—Kudowa i . 4) droga nad- 
odrzańska W ro c ław — Lubin — 
Nowa Sól. K redyt inw estycyjny 
zostaje w ykorzystany na p ierw ­
szych trzech drogach i na d ro­
dze W rocław —Brzeg—Katowice.

Na drodze W rocław —W arsza­
w a będzie w ykonana now a na­
w ierzchnia na przestrzeni 6 km, 
z tego są już dw a kilom etry go­
towe pod O leśnicą. Na drodze 
W rocław  — K udowa (przyszła 
droga m iędzynarodow a W arsza­
wa—Praga—W iedeń) będzie w y­
konane 4 i pół km nowej na­
w ierzchni asfaltowej. N a drodze 
W rocław —Poznań robi się po ­
szerzenie i now ą naw ierzchnię 
na przestrzeni 5 km, na  drodze

Sieć dróg b itych  Dolnego Ślą­
ska jest nadzw yczajnie rozwinię­
ta. Na każde 100 km’ w ypada 
56 km dróg bitych, gdy  w  całej 
Polsce tylko 16,3 km. Do każdej 
miejscowości na Dolnym Śląsku 
dojechać można szosą. Ogólna 
długość dróg b itych  w oje­
wództwa w ynosi 18.000 km, 
w  tym 2 .0 0 0  km dróg 
państw ow ych 3.700 km jest asfal­
tow ych, pozostałe przew ażnie 
w ykładane kostką. K redyty, 
jakie otrzymuje w ydział komu­
nikacyjny  wojew ództw a na in ­
w estycje i u trzym anie dróg nie 
w ystarczają naw et na  drogi pań ­
stwowe. W  roku obecnym  kre-

W rooław—Brzeg—^Katowice oR. 
trzech kilometrów now ej na­
wierzchni.

Na zaspokojenie potrzeb dro­
gow ych wojew ództw a brak nie 
tylko kredytów . Brak również, 
materiału, kam ienia i asfaltu, 
brak środków transportow ych 
na miejscu robót i wreszcie fa­
chowców.

W  roku przyszłym  najw iększą 
uw agę zwróci się na drogę do 
Gdańska, drogę W rocław —W ał­
brzych i na drogę W rocław- 
Ktodzko—M iędzylesie.

18.000 km. dróg
Dolny Śląsk pokryty jest sfecio

natychmiastowa akcja ewaku­
acyjna z lokali, w których miesz­
kańcy siedzą dosłownie jak na 
dynamicie. A lokali takich jest 
we Wrocławiu ogromna ilość.

Czytelnicy widzą na zdjęciu je­
den z takich „mieszkalnych" 
obiektów. Obiekt ten został utrwa

Gdy się mieszka na dynamicie
albo... we wrocławskich kamienicach
Ten dom lada moment runie

Katastrofa budowlana, jaka się 
wydarzyła w zeszłym tygodniu 
przy ul. Nowowiejskiej 101, 1
która pociągnęła za sobą śmierć 
człowieka głęboko wstrząsnęła 
opinią publiczną całego Wrocła­
wia. W makabryczne] tej sprawie 
wszczęte zostało śledztwo, które, 
nie wątpimy, przyniesie dokładne 
wyjaśnienie przyczyn zawalenia 
się domu i w konsekwencji suro­
we ukaranie winnych.

Wyłowienie jednak winnych nlę 
poprawi stanu innych domów 
grożących lada chwila nowymi 
katastrofami, ani nie uchroni Ich 
mieszkańców przed skutkami tych 
katastrof. Powinna byó wszczęta

OdfKiwiedzC JUdakcii
P. ‘ JADWIGA FURMAN, — 

SIANSTOWICE MAŁE, POW. 
WROCŁAW. — Sprawę wraz z 
dokumentami przekazaliśmy. Komen­
dantowi Wojewódzkiemu M. O. i 
otrzymaliśmy zapewnienie, że w wy­
padku stwierdzenia przekroczeń, 
winni zostaną surowo ukarani.

P. M. GÓRSKI, LUBAŃ. — Nie­
które zdjęcia nadesłane przez Pana 
wykorzystaliśmy. Prosimy o podanie 
adresu celem przesiania honorarium. 
Z dobrych, ostrych i aktualnych 
zdjęć zawsze chętnie skorzystamy.

„Porachunki osobiste" to nie ty­
tuł z kroniki wypadków, a tytuł ko­
medii, którą ujrzymy dziś i jutro na 
scenie Teatru Państwowego. Wystą-

„Porachunki osobiste”
W Teatrze Państwowym

go" z tym, że po 2-krotnym a- 
pomnieniu i odnotowaniu, zosta­
nie odebrane prawo jazdy czaso­
wo, lub na stale.

Poza tym kierowcom w . stanie 
nietrzeźwym bezwzględnie będą 
odbierane prawa jazdjtj i przesy­
łane do Wydziału Motoryzacji ce­
lem odnotowania, oraz zatrzyma­
nia na okres przejściowy, nawet 
bez spowodotAnia wypadku.

Przeprowadzane też będą na­
tychmiastowe badania krwi, co da

30 sierpnia
plenonte
posiedzen e m

Dnia 30 sierpnia 1947 i. o godz. 
10 odbędzie się posiedzenie plenarne 
Dolnośląskiej Wojewódzkiej R*dy_ 
Narodowej w sali konferencyjnej 
Prezydium WRN we Wrocławiu 
przy ul. 'Podwale Oławskie nr  ̂ 17 
z następującym porządkiem dzien­
nym;

I .  Zmiany w składzie WRN; 
j 2 . Sprawozdanie z wykonania bu­

dżetu na rpk 194S;
3. Sprawozdanie z Wiosennej Akcji 

Siewnej;
4 . Uzupełnienie sprawozdania O- 

kręgowego Urzędu Likwidacyj-. 
nego;

j. Sprawozdanie z działalności 
Państwowego Urzędu iRcpatrla- 
cyjnego;

6 . W nioski i  interpelacje.

n  tm lec-sioliiiH iinik
ukrywał
milionowy mafąłek

Urzędnicy Obwodowego Urzędu 
Likwidacyjnego w Legnicy, przepro­
wadzając rejestrację mebli w miesz­
kaniu po wysiedlonych Niemcach 
przy ul. Warzywnej, weszli przy­
padkowo, do jednego z mieszkań do­
mu nr 2’5. Mieszkanie to zajmował 
jeden z niewysiedlonych jeszcze 
Niemców.

Jeden pokój tego _ mieszkania był 
przegrodzony ślepą' ścianą, za którą 
Niemiec ukrywał różnego rodzaju 
towary 1 przedmioty o milionowej 
wartości.

CHCIAŁ SIĘ BIĆ Z POCIĄGIEM
O negdaj m ieszkaniec W rocła- 

■wia-Żerdnik, Kazimierz W róbel 
po  w ypiciu  większej ilości wód- 
t i  zaw ędrował zamiast do domu 
na  lory kolei objazdowej.

W  pew nym  m om encie nad  eż- 
dżąjący  pociąg  potrącił silnię 
-W róbla, który  na  w idok zbliża­
jącego  się parow ozu szykował 
się do . . .  b itw y  z parowozem.

Rezultatem niedoszłego spot­
kan ia  bokserskiego by ło  boles­
ne złam anie ręki. W róbla prze­
w ieziono do szpitala .W szystkich 
Św iętych.

Zabił sąsiada 
za kradzież ge/i

Przed kilkoma dniami miesz­
kańcy wsi Oościszew, pow. Bole­
sławiec byli świadkami krwawe­
go epilogu sąsiedzkich nieporozu­
mień. Gospodarz z tejże wsi W ła­
dysław Wolak, podeirzewal swe­
go sąsiada, Tadeusza Jakubczy­
ka, że ten kradnie mu gęsi. Kry- 
Htcznego dnia Wolak, wracając po 
pijanemu do domu w-szedl do za­
grody Jakubczyka, trzy?Tiajac w 
ręku wyostrzoną kose. W  trakcie 
rozmowy uderzył nią niespodzie­
wanie Jakubczyka w głowę, za­
dając mu kilka ran ciętych.

Mimo natychmiastowej pomo­
cy, ranny zmarł w drodze do szpi­
tala w Bolesławcu.

Morderca, dręczony wyrzutami 
sumienia, zgłosił się sam do wiadz 
bezpieczeństwa.

Opinie Rad Nnrodouycli,
powinni posiadać 
studenci

Biuro Prezydialne Dolnośląskiej 
■Wojewódzkiej Rady Narodowej ko­
munikuje, że studenci ubiegający się 
o przyjęcie na Uniwersytet muszą 
posiadać opinię Powiatowej, Miej­
skiej względnie Wojewódzkiej Rady 
Narodowej.

NIEFORTUNNY DZIEŃ DLA 
ZŁODZIEJASZKÓW

W  dniu  23 bm. patrol 3 komi­
sariatu  MO u ją ł trzech złodziei, 
Józefa Zająca, Józefa G adka i 
Kazimierza Rudnika.

Zatrzym ano ich w chw ili, gdy  
usiłow ali dostać się do mieszka­
n ia  Kazimierza Pęczka, przy ul. 
Z achodniej 16.

Tego jam ego dn ia  w ładze bez­
pieczeństw a udarem niły  trójce 
złodziejskiej wywóz kół samo­
chodow ych z terenu Państwo­
wej Fabryki W agonów .

Zatrzym anych w w iązku z tym 
W ładysław a i Franciszka Kłusa 
oraz Stanisław a Janusika przeka­
zano do dyspozyóji prokuratora 
Sądu Okręgowego.

k r o n i k a

Nocne dyżury aptek:
Pod „Gwiazdą", ul. Stalina 87. 
Pod „Lwem", PL Słoneczny 2. 
Pod „Słońcem", Trengutta 121. 
Pod „Różą", ul. Olszewskiego 75

, Ważne telefony: Komenda Miej­
ska M. O. 134, straż pożarna 28-04, 
pogotowie PCK 24-24.

Dziś; Prz. św. Kaz,' 
Jutro: Augustyna b.

ilERCIt:
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Właśnie ze względu na mnożą­
ce Sie wjtpadki samochodowe po­
wodujące wiele ofiar w ludziach, 
oraz niszczenie taboru państwo­
wego, wojewoda wroclaw.ski za­
twierdził szereg wniosków wysu­
niętych przez Wydział Motoryza­
cji w porozumieniu ze Związkiem 
Zawodowym Transportowców. 
Wnioski wejdą w życie w pierw­
szych dniach września.

Miedzy innymi c^^tonkowie Au­
tomobilklubu Związku Transpor­
towców i Klubu Motocyklowego 
przez udzielanie swoich pojazdów 
mechanicznych wraz z MO pełnić 
będą specjalne (honorowe) kon­
trolne dyżury na mieście.

Po egzaminie, który da gwaran­
cje, że ci dobrowolni kandydaci 
stoją na wysokości zadania, otrzy­
mają oni legitymacje uprawniają­
ce do zatrzymywania i kontrolo­
wania pojazdów i kierowców, 
spisywania protokółów i donie­

sień o przekroczeniach przepiśów 
milicyjnych. •-

Wydział Motoryzacji został 
również upoważniony do odnoto­
wywania przewinień kierowców 
na ostatniej stronie „pozwolenia 
na prowadzenie poj. mechaniczne-

Prasa codzienna w każdym prawie numerze donosi o Ucznych 
wypadkach ] katastrofach samochodowych. Przyczyny łych w y­
padków są różne — często zdarzają sle one na skutek braków tech­
nicznych maszyny, czy braków w wyszkolenia klrowców, przygnia­
tająca jednak większość katastrof lesł następstwem nlewstrze- 
mieżllwoścl alkoholowej kierowców. Dobrze, jeżeli katastrofa ta­
ka kończy się uszkodzeniem, czy rozbiciem samochodu, w wielu 
lednak wypadkach pociągają one za soba ofiary w ludziach.

Kierowcy w stanie nietrzeźwym 
będą pozbawieni prawa jazdy

K U R I E R

W  najbliższych dniach poczatei; wojny
z  an£wrclii£w S 2 ^ o feró w
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R(0lfltko(i)skl pokonnłTrzęsooskleso
G órnik-Tęcza (Lódź) 8 : 8

w  Wałbrzychu pięściarze Gór­
nika rozegrali 2  mecze bokserskie 
z czołową drużyną Łodzi — Tączą 
(dawniej Gayer). Pierwszego dnia 
górnicy pokonali łodzian w sto­
sunku 10:6. Drugie spotkanie za­
kończyło sią wynikiem remiso- 

8 :8 . Sensacją spotkania było 
zwycięstwo Kwiatkowskiego nad 
Trzęsowskim, który reprezentował 

 ̂ Polską na mistrzostwach Europy 
w Dublinie.

Szkoła Ofic. - 
Wolność’ 4:1 (2:0)

w  Legnicy na Stadionie Vo)ska 
Polskiego Szkoła Oficerska I poko­
nała w meczu piłkarskim miejscowy 
zespół „Wolności” w stosunku ą  : i 
fi : o).  ̂ Na zawodach tych, doznał 
kontuz^ hranTkaarz „Wolności", któ­
rego przewieziotso <Jo szpitala.

y  przedmeczu legnicka „Gwiaz­
da" odniosła druzgocące zwycięstwo 
nad ZKS-ein (Żary) w stosunku 
lo : 8 (< s o).

Nowy rekorll 
Zatopka

W  m iędzynarodow Ych zawo­
dach  lekkoatletycznych, rozegra­
n y ch  w  Brałislawie, zaw odnik 
eeski Zatopek u iłanow ił, w bie- 
tru na  2 .0 0 0  m, now y rekord Cze­
chosłow acji w doskonałym  oza- 
»ie 5:20,5.

N a zaw odach lekkoatletycz­
n y ch  w  Pradze zaw odnik Cevo- 
n a  p rzeb ieg ł 1 .0 0 0  m w cza- 
łie  2:29,3 — ustanaw iając rów­
nież now y rekord Czechosłow a­
cji. Na uw agę zasługują  również 
osiągnięte na  iy ch  sam ych za­
w odach  w yniki miotacza Kant- 
ka; m łotem  — 54,83 m i dyskiem
— 47,19 m. Są ło najlepsze w y ­
n iki czeskie osiągnięte w  roku 
bieżącym .

Jack Holden
zoiłclęża ą  monitonle

Bieg m aratoński, zorganizowa­
n y  przez A ngielski Związek Lek­
koatle tyczny  w  Loughborough 
w ygra! Jack H olden w dobrym  
czasie 2:33:20,2, 2 . Tom Richards 
•— 2:30:07, 3. Mc. N ab Robertson
— 2:37:54,6.

W  10-cioboju zw yciężył G. 
M oesgaard Kjeldson, uzyskując 
5,965 pkt. p rzed W hifllem  — 
5.650 pkt.

N O W I N Y
LFTEMCKIE

Wyniki drugiego meczu: 
waga musza: Stelmach (G) uległ 

na punkty Bednarkowi (Łódź), 
waga kogucia: Michalak I (G) 

został wypunktowany przez Jur­
ka (T),

waga piórkowa: Dominiak (G)
pokonał na punkty mistrza junio­
rów Grymina (T), 

waga lekka: Haluch (G) zremi­
sował z Mazurem (T), 

waga pótirednia: Michalak II
wygrał walkowerem z powodu 
braku przeciwnika, 

waga średnia; Kwiatkowski (G) 
pokonał na punkty Trzęsowskie- 
go (T),

waga półciężka; Brzezinka (G) 
nlerozstrzygnąl walki za Skro- 
bienką (T),

waga ciężka; Jaskóła (T) wy­
grał walkowerem w ringu i na 
punkty. Sędziował dobrze Janiak.

Szigetti mistrzem Polski
Czesi wygrali grę podwójną

Z ja z d  plakietowy do W albrzifcha
w  dn iach  30 i 31 sierpnia br. 

W ałbrzyski K lub M otocyklow y 
organizuje I-szy O gólno Polski 
M otocyklow y Zjazd Plakietow y 
do W ałbriycha-Solic-Żdroju pod 
pro tek tora tem : Slarosły Pow iato­
w ego H. M olie 'niego, Naoz. Dyr. 
Uzdr. Doln. Śl. W. Lenga, Pre­
zydenta  M iasta W ałbrzycha, E.

Knrs
dlo sędzldt) boKsnsklch

V  nadchodzący poniedziałek roz­
poczyna się dwutygodniowy kurs dla 
sędziów bokserskich. Pierwszy wy­
kład odbędzie *ię w dniu i. IX. br. 
o godzinie 17 w lokalu Związku 
Bokserskiego (dodatek) przy ulicy 
Włodarczyka jS.

Kandydaci proszeni są o zgłasza­
nie do Związku swoich życiorysów.

Za dużo jeszcze 
analfabetów

(Z). Jak wynika z danych, ze­
branych przez Komisję Kultural­
no-Oświatową PRN, powiat ka- 
mleniogórskl (z wyłączeniem mia­
sta Kamiennej Góry) liczy 359 
analfabetów. analfabetów w 
stosunku do ogólnej liczby miesz­
kańców jest to stosunkowo nie­
wiele, Należy spodziewać się, że 
z nowym rokiem szkolnym i dla 
tej garstki analfabetów władze 
szkolne zorganizują na terenie 
powiatu specjalne kursy przy 
szkołach powszechnych. I analfa­
betyzm powinien być całkowicie 
zlikwidowany.

po zaciętej walce zwycięstwem 'Wę­
gra w czterech setach 4: 4 ,  i : 4,' 
9--7,

Dokończenie finału gry podwójnej 
mężczyzn między parą czeską Smo- 
łińsky, Krejcik i parą Vrba, Koń- 
czak, przyniosło zwycięstwo parze 
czeskie (przede wszystkim) w sto­
sunku 4 :4 ,• 3 :4 , 7 :5, 4 :3 .

Po rozgrywkach zawodnicy otrzy­
mali szereg cennych nagród.

Dankowski 
powrócii do kraju

Po S-letnieJ tułaczce powrócił do 
kraju znany przed wojną pięściarz 
,,'Warty" poznańskiej Dankowski. 
Za granicą stoczył Dankowski sz8- 
reg Walk, występując w wadze pół­
ciężkiej. 'W sMefie angielskiej poko­
nał on mięozy innymi, Włocha 
Oldo Luissi, Belga Litona i Szkota 
Myersa. Z mistrzem Wielkiej Bryta­
nii Shakletonem Polak przegrał mi­
nimalnie na punkty, w finale mi­
strzostw armii angielskiej.

Dankowski osiedli! się w Pozna­
niu, gdzie walczyć, będzie w bar­
wach „Warty".

Nowy Konkurs Sportowy
Kle odgadnie wynik międzypaftsłwowych lawodów  p idd  noR> 

nej, kłóre odbędą się 'w dniu '31 sierpnia bt. w Pradze

Czechosłowacja - Polska
WARUNKI KONKURSU

W  miejsce kropek należy wpisaó typowanego zwycięzcę. Poza 
tym należy podać wynik ogólny meczu, oraz wynik do przerwy 
i wymienić zespól, który strzeli pierwszą bramką. W  w ypadku 
przewidywania wyniku nierozstrzygniętego należy wpisać — ro- 
mls, podając wynik ogólny i do przerwy.

Redakcja „Wrocławskiego Kuriera Ilustrowanego", przeznaczy 
la 3 nagrody, każda po 1.000 zl., dla tych uczestników konkursu, 
którzy nadeślą trainą odposwiedż.

Przy większej ilości trainych odpowiedzi, o otrzymaniu nagrody 
zadecyduje losowanie. Każdy Czytelnik możo nadesłać dowolną 
ilości kuponów. Odpowiedzi należy kierować pod adresem redakcji 
„Kuriera" — Wrocław, ul. W ierzbowa 30, do dttia 30 bm. włącz­
nie. Decyduje data stempla pocztowego. Na kopercie w inne być 
zaznaczone „Nowy konkurs sportowy".

KUPON KONKURSOWY
Czechosłowacja — Polska 

W ygra: . . . . st. br.: do p n erw y i • •
Pierwszą bramkę strzeli: .
Imię i nazwisko
Dokładny a d r e s ........................

    1 1̂ 1 . 1 .

C o  1 5  I s k t  w o j n a
według recepty Hitlera

Co może wspólny wysiłek!
Zduńsko uoio

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza prze­

targ nieograniczony na dostawą:
10 .0 0 0 .0 0 0  sztuk bntelek typu monopolowego o pojemności 1 l
6.000.000 „ „ „ „ „ „ 0,5 L
6.000.000 „ „ „ „ „ 0,25 Ł

sukcesywnie od 1-go października do 31 grudnia 1947 r.
Oferty z podaniem ceny loco s facja załadowania, terminów do­

stawy oraz warunków płatności należy składać w zalakowanych ko­
pertach, bez żadnych znaków firmowych z napisem; „Oferta na do­
stawę butelek monopolowych" do Dyrekcji Państwowego Monopolu 
Spirytusowego w Warszawie, ul. Les-/ho 1 (Kancelaria Główna po­
kój Nr 111) do godziny 1 I-tej dnia 10 września 1947 r., po czym na­
stąpi otwarcie ofert.

Do wnętrza koperty ofertowej należy włożyć kwit wadialny na 
sumę zł. 30.000 (zł. trzydzieści tysięcy).

Dyrekcja P. M. S. zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn oraz bez zobowiązania ponoszenia jakichkol­
wiek odszkodowań, prawo częściowego skorzystania z oferty, prawo 
wyboru dostawcy bez względu na wynik przetargu.

Oferta obowiązuje w ciągu 30-tu dni od dnia otwarcia.
Wadia dotyczące nieprzyjętych ofert będą zwrócone najpóźniej 

w terminie 10-ciu dni po otwarciu ofert.
DYREKCJA PAŃSTWOWEGO MONOPOLU 

2994 SPIRYTUSOWEGO

Ogłoszenie
Wióry drzewne I trociny bezpłatnie zostaną wydane z naszych 

warsztatów stolarskich w dużej ilości. Reflektanci winni zgłaszać 
Eią w biurze Administracji Warsztatów w godzinach 10 — 12.

(2972)

Polska Żegluga na Odrze 
W arsztaty we Wrocławiu 

ni. Trzebnicka 39

Starsz'y pan na s ta n o w isk u  poszuku je  
od zaraz

p o k o f u
umeblowanego. Łaskawe oferty 
z podaniem ceny prosimy kłerowai' 
pod R e d a k c ja  W rocł.  Ku riera  llustr

PHuliłoilfin
dwuletniego dorobku
jeidnej wsi

ŁÓDŹ. O postępie dokonującym 
się na wsi polskiej po wojnie 
świadczy przykład Zduńskiej 'Wo­
li—wsi w pow. łowickim. We wsi 
tej, rolnicy z własnej inicjatywy 
uruchomili jesienią 1945 roku gira 
nazjum rolnicze. Obecnie w Zduń­
skiej Woli czynne jest — oprócz 
gimnazjum rolniczego, również li­
ceum gospodarstwa wiejskiego i 
gimnazjum ogólnokształcące.

Przy szkole zorganizowano go­
spodarstwo wzorowe. Obora za­

kładu posiada jedną z najbardziej 
mlecznych krów w Polsce — kro­
wa „Cisa" daje przeciętnie 42 1. 
mleka dziennie. Na ćwierćmorgo- 
wej działce, ofiarowanej zakłado­
wi przez jednego z gospodarzy, 
kierownictwo zakładu wraz z ucz­
niami pobudowało wzorową zagro 
dę dla parcelanta. Dom mieszkal­
ny — zbudowany kosztem 300 
tys. zł. — składa się z 2  pokojów, 
łazienki, ubikacji 1 piwnicy.

W Zduńskiej Wolt znajduje się 
poza tym Spółdzielczy Ośrodek 
Zdrowia ze stacją Opieki nad 
Matką i Dzieckiem oraz boisko 
sportowe. Jeżeli chodzi o dalsze 
plany tej wzorowej już obecnie 
wsi, to wymienić należy założenie 
parku wiejskiego oraz rozbudowa­
nie internatu szkolnego.

OGŁOSZENIA

Koncesjonowane Biuro Buchalte- 
ryjno - Rewizyjne W alenty Win­
nicki, ul. Gen. Świerczewskiego 
6 6  (Hotel Polonia pokój 219) pro­
wadzi księgi handlowe 1 uprosz­
czone. ■ (2981)

Biuro Transportowe „Gigant" — 
Wrocław, ni. Pomorska 7, tel 
195. (2884)

BUTELKI WINNE, KORKI 
otaz KAPSLE 
z a k u p u j e  

„ŚLĄSKOWIN" 
Wrocław, (2629) 

Kiełbaśnicza 29/30, tel. 283

B i ń k i  i c z a m  jagoiiy
w większych ilościach 

z a k u p i

PAŃSTWOWA 
W Y I W Ó R N I A  W I N  
Wroeiiw, nl. N itm nw im  Nr 19/21

„Konto" — Biuro Buchalteryjno- 
Rewizyjno - Skarbowe, Wrocław, 
Pomorska 27. (2970)

UNIHWA7NI1- (NIA

Unieważniam skradzione zaświad­
czenie tożsamości wydane gmina 
Góra, Chylak Jan. (2993)

posłał Bormann w szystkim w yż­
szym urzędnikom  rozm aitych mi- 
nisierstw  do przeglądu. Nosi 
ono datę 19 sierpn ia  1941 — 
osiem tygodn i po inw azji armii 
niem ieckiej w  Rosji.

„Jeśli dobrze życzym y naro ­
dow i niem ieckiem u, to aby  
on co 15 wzgl. 20 lat prow adzi! 
now ą wojnę. Armia, klóra słu ­
ży tylko do utrzym ania pokoju, 
tylko się baiwi w  żołnierzy. Ja ­
ko przyk ład  zobaczm y sobie 
Szwecję i Szwajcarię". Taka ar­
mia zdaniem  H itlera stanowi 
n iebezpieczeństw o rew olucji.

S traty w o jenne usp raw ied li­
w iał H itler w  sposób następu ją­
cy: „Jeśli się mi zarzuca, że w

m oich ' w ojnach dw ieście trzy" 
dzieści tysięcy  łudzi straciło  ż̂ y- 
cie, fó odpow iem  na  to, że n a ­
ród niem iecki dotychczas zdobył 
przeze mnie w ięcej, niż dw a i pól 
m ilion i ludzi. Jeśli w ięc w ym a­
gam 10  % na ofiarę, to dałem  za 
to 90%. M am nadzieję, że za 
10 lat będziem y m ieii n a  św ię­
cie przynajm niej o 10 lub  15 mi- 
lionóiAT Niem ców w ięcej. Stwo­
rzę d la  n ich  w arunki do życia".

H itler zwrócił się przeciw  o- 
g raniczeniu  urodzin, i-wierdząc, 
że w ielu w ielk ich  m ętów  b y ło  szó 
stym, albo siódm ym  dzieckim , i 
„że nie w olno nam  pow tórzyć 
b łędów  i zadow alać się tylko 
jednym  dzieckiem".

Nowe dziesięciozłotówki

Unieważniam dowód zwolnienia 
z wojska nr. 17, wydany w Lubli­
nie, na nazwisko Goszko Alfred.

(2992)

Unieważniam skradzione doku­
menty, leg. służbową, leg. Ubez- 
pieczalnl, leg. związkową, leg. 
PPS, odcinek zameldowania, k a r^  
odzieżową, na nazwisko Pieńkow­
ska Jadwiga. (2991)

Unieważniam zgubione; legityma­
cję służbową, legitymację Zw. Za­
wodowego, legitymację PPS, ksią­
żkę Ubezpieczalni, odcinek zamel­
dowania, dowód osobisty, na na­
zwisko Kawała Andrzej, (2990)

Auił«| ł.u»t« . w »>•>
W r d a w c a i  Sp A /dx. W yd . W ie 

d c ii^ . A d rd»  R e d a k c t l i Adinint 
«tr«eH  W r o c fś w . W lerphr*^ * 

telelon 623 ł 117. Konto PKO YIU 
183.

Bank Polski puścił w obieg nowe dziesięciozłotówk],

Somolotcm ze Siciec nti So Kopenho$l
Z motorem statku do naprawy  
W  porcie ruch coraz większy ale nasze 
stocznie jeszcze za słabo^ wyposażone

U tuStioi. „ H i tu . .  r  19958

SZCZECIN. 'W porcie szczeciń­
skim ruch w dalszym ciągu się 
wzmaga: do portu wchodzą licz­
ne statki zarówno z towarami, jak 
i po węgiel i koks. Do portu cen­
tralnego przybył również statek 
francuski: w polskiej strefie por­
towej pobrał on bunkier.

Wpłynął jTÓwnież największy ze 
wszystkich dotychczas przyjętych 
transportów koni: na nadbrzeżu 
wyładowano 608 sztuk koni, które 
zostały rozdzielone pomiędzy rol­
ników Zachodniego Pomorza.

Częstym gościem są w Szcze­
cinie^ statki fińskie: fakt ten łączy 
się z dużą ilością węgla w ysyła­
ną obecnie do Finlandii.

W najbliższym cząsie spodzie­
wane jest przybycie dń Szczecina 
pierwszego statku greckiego: za­

bierze on ładunek węgla do A- 
leksandrii.

Statek polski „Oksywie" po wy» 
ładowaniu tran.sportu makulatury 
zabrał 650 ton soli 1 odpłynął do 
Szwecji.

Nieco kłopotu sprawił Szczeci­
nowi duński statek „Towelill". Po 
przybyciu do portu zepsuła się w 
motorze jedna z części, której 
niestety w miejscowych stocz­
niach nie można było naprawić. 
Właściciel statku wynajął przeto 
samolot i drojgą powietrzną wysłał 
motor statku do naprawy do Ko­
penhagi. Fakt ten wskazuje na to, 
że nasze szczecińskie stocznie są ' 
bardzo słabo wyposażone w ii- 
rz.adzenia do '.remontowania jed­
nostek pływających. Stan fen na­
turalnie należało by jak najprędzej 
ziTiieiiić,

Przy badan iu  najlajn iejszych 
akt M arcina Bormanna, znale­
ziono dow ody na to, i e  H itler 
uw aża! zą w skazane, b y  naród 
niem iecki co 15 ozy 20 laf p ro­
w adził wojnę.

W  czasie przygotow ań do p ro ­
cesu przeciw ko minislersfwu 
spraw  zagranicznych Ribbentro- 
pa  znalazł dr M. W . Kem pner 
n ieznany  dotychczas dokum ent. 
Jest to coś w rodzaju m em oran­
dum, spisanego na tem at rozmo­
w y, jaka się odby ła  m iędzy 
„Fuehrerem", a jego reichsleite- 
rem Bormannem. M em orandum  to

Szewczyka, Przewodn. M iejskiej 
Rady Naród. M ikulskiego.

W  ram ach uroczystości od ­
będzie się na Stadionie M iej­
skim (Nowe Miasto), W yścig  
Górski na  dystansie 28 km o pu ­
char srebrny P rezydenta m. W ał­
brzycha E. Szewczyka. W yścig  
podzielony jest n a  cztery kate­
gorie maszyn:

1. do 500 ccm, 2. do 350 ccm, 
3. do 250 ccm, 4. do 130 ocm: 

Poza tym  odbędzie się kon­
kurs zręczności jazdy m otocy­
klowej „Gymkhama" o nagrodę 
Starostwa Powiatowego.

Dla zwycięzców w poszczegól­
nych konkurencjach  ufundow a­
ne zostało przez m iejscowe w ła­
dze jak i społeczeństwo szereg 
cennych  nagród,

Zaw odnicy p rzybyw ający  do 
W ałbrzycha, w  dniu  30 bm. (so­
bota) otrzym ują bezp ła tne za­

kw aterow anie całodzienne w y­
żyw ienie w pensjonatach  Zdro­
jow iska Solic-Zdroju, zgodnie z 
regulam inem  Zjazdu poz. 9-ta.

Bliższych informacji udziela 
Sekretariat Wf5M W ałbrzych, ul. 
M. K onopnickiej 19 m. 4, II p., 
łel. 242.

Finałowe epotkanie o tytuł mię­
dzynarodowego mistrza Polski w te­
nisie, pomiędzy Szigettim (^ęgry) 
a Smolińskym (CS.R), zakończyło się

Morand!
akademickim
mistrzem

Jak  do tąd  ZSRR, Rum unia 1 
Brazylia h ie  potw ierdziły  swego 
akcesu w  A kadem ickich Mistrzo­
stwach św iata. Igrzyska sporto­
wa już się rozpoczęły i mistrzo­
stwo kolarskie w  sprincie zdobył 
W łoch Anselm o M orandi przed 
Francuzem Raym ondem  Guillo- 
metom.
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Kaczki na wierzbie
Popularny na Wybraożu ,4>rion- 

n|le Baiłycld" prowadzi na 
łwyoh lamach oryginalny kon- 
k u n  pod nazwą; Snikajmy non­
sensu]

Sam p o m p! konkursu Jesl 
mocmo ryzykowny i doprowa­
dza do zabawnych qui-pro-quo.

Bo gorliwi czytelnicy mając 
odszukać nonsens ukryły w Ja­
kiejś wzmiance, doszukują go się 
w telegramach i wiadomościach 
poważnych. A złośliwi to nawet 
w artykułach . . .  wstępnych.

Osłabiło jednak sdarzylo rtą 
coś, czego nie pnew idziida sa­
ma redakcja. A byłe to takt

W  jednym i  nnmerdw samlesz- 
ozono wzmianką, łe  w pgbliłu  
Gdańska pojawiły sią stada dzi­
kich kaczek, kłćre swe gniazda 
uw iły na włeizbaak.

W  parą dni potem, ta wiado­
mość o kaczkach obiegła wiele 
dzienników, jako wiadomoóó z 
Wybrzeża.

„Dziennik Bałtycki" fainnife- 
wał. ł e  mu sią udało „nabraó" 
nie tylko tw ych czytelników, 
ale i  kolegów po piórze. Bo prze- 
oieś w iad m e, że dzikie kaczki 
to ptaki wodno, gn i^dzące  sią

W zakładach metalurgicznych w Woroszyłowtka 
(ZSRR) uruchomiono nowy olbr/yml piec

Kolo Sztokholmu wyładowywano beczki z benzyną. Niektóre z 
nich by]y mocno dziurawe. Skorzystali z tego miejscowi mieszkań­
cy, którzy wypływającą obficie benzyną zbierają do naęzyń. Gdy nareszcie skończymy ten film — wyjadą aad morze

(iASron B.MBMNS

Ihistracje: Wasa
Wedfug przypuszczenia Meansa prez. Hardlng po­

dejrzewał pik. Darwina o to, że^zieli sią swymi poufny 
ml wiadomościami o aferze naftowej z prasą. Po pod­
daniu go obserwacji Means zdolal ustalić, ie  podejrze­
nia te nie były pozbawione podstaw. Przyjaciel Mean­
sa Jess ostrzega go, że prowadzenie tego rodzaju 
spraw może słą dla nlnego żle skończyć, gdyż w tym 
Jest wiele dyskretnych sposobów, za pomocą których

•>* usuwa sią ludzi, chcących zbyt dużo wiedzieć.
Zastanowiłem się nad tym, czego sią dowledzlałenl. 

Wiedzieliśmy dobrze, że Jess Smith Jest naszym punktem 
słabym, ale tego stopnia słabości nie przewidywaliśmy. 
Punkt słaby 1 jak jeszcze niebezpiecznyI

— A czy wie jeszcze ktoś o  tym?
— Powiedziałem im to wczoraj. Osłupieli Wprost, 

przyparli mnie do miiru, chcąc, abym oddał im papiery-— 
ale mogą czekać...

W yobrażałem sobie konsternację, gdy sią dowie­
dzieli, że Jess Smith posiada dokładną listą wszystkich 
transakcji, w  jakie byli wmieszani.' Jess brał udział we 
wszystkim.

— Przez prostą ciekawość powiedz ml, proszą d ą , 
Jess, gdzie chowasz te papiery — zapytałem,

— Aha, oni chcieliby to wiedzieć ale nie dowiedzą 
się tego nigdy!

Banda odbyła kilka narad wojennych, z wyklucze­
niem Jessa Smitha, nad sprawą wydostania przeklętej 
księgi buchalteryjnej. Narady odbywały się u mnie.

— Te rachunki muszą być zniszczone — rzekł jeden 
z mych przełożonych. — Means, na ciebie można liczyć, 
postaraj się, aby Jess Smith nie piosiadał tych p ^ ie ró w .

— To niemożliwe — odparłem.
—  D l a c z e g o ?

— Bo je nosi przy sobie.
— Powiedział ci to?
— Nie, ale zgadłem.
K t o ś  i n n y  z a b r a ł  g ł o s .

—  C o  z a  s z k o d a ,  ż e  n a  p r z y k ł a d  s a m o c h ó d  n i e  m ó g ł ­

b y  g o  p r z e j e c h a ć  n a  r o g u  u l i c y . . .

— Jesteś wariatem; — rzucił inny członek bandy. — 
On wpadnie pod samochód a papiery wpadną w ręce 
policji!...

W szyscy od razu się zgodzili,-że iile. jest-to  środek 
załatwienia sprawy.

— A jednak teraz żałuję, że Jess nie nmarł przy 
operacji ślepej kiszki — zauważył ktoś serdecźide.

— Tak, to  szkoda...
— Mówił ml właśnie, — poinformował jeden z crfoib*- 

ków bandy, — że blizna zagoiła się od dawna. <3ra 
w golfa nawet. „

— A gdyby nie był takim dofdconałym kierowcą, to 
mógłby wpaść z samochodem do jakiegoś głębszego 
rowu — poddał ktoś projekt.

— Nie, to się nie da zrobić.
W  ten »pos6b gawędzono sobie nad możliwymi meto-, 

darni usunięcia Jessa ^mitha.
— A cobyście powiedzieli — rzucił kltioś z entuzja­

zmem — gdyby tak  Smith spadł z pokładu okrętu w cza­
sie małej przejażdżki, albo gdyby się napił czegoś, coby 
mu zaszkodziło? Albo, żeby spadł z windą?... Ostatecznia 
m oże też wypaść z pociągu pośpiesznego!

Dopiero jeden z naszej bandy uważał za stosowne 
usprawiedliwić przygotowywany mord Jesse Smitha. ,

— Jest to z ^ a jc a  wobec swojej władzy i dlatego 
mu*l być traktow any jako zdrajca stanu.

Spróbowałem stanąć w obronie Jessa Smitha.
- — Poczekajcie — nie wiemy jeszcze oo chce Jess
zrobić z tymi papierami... Nie oskarżajcie go o zdradę, 
dopóki nie odkrył swych kart. Przecież opublikowanie 
tych rachunków byłoby rÓAAmoznaczne z kompromitacją 
jego samego.

Teraz dopiero zrozumiałem, że obawy Jess Smitha 
były uzasadnione i wszystkie jego wizje miały podkład 
bardzo realny.

Ktoś sprzeciwił się bardzo energicznie moim w y­
wodom.

— W tedy, kiedy b ^ z ie m y  wiedzieli, co Jess zamie­
rza uczynić z papierami — będzie już za późno. Trzeba 
go śledzić dniem i nocą; nie możemy stracić z nim 
kontaktu!

Ostatecznie ustaliliśmy, że członkowie bandy będą 
śledzili dniem i nocą Jess Smitha,

TAKSOWANIE PRZEMYTNIKÓW
W czasie całej mej działalności w ministerstwie spra­

wiedliwości miałem Justawlcznle do czynienia za spra­
wami, w których trzeba było działać poza marginesem 
prawa. Trzeba było ochraniać ludzi, których właśnie 
prawo ścigało.

Wysłano mnie na przykład kiedyś do Nowego Jorku, 
abym wszedł w kontakt z boottleggeraml (przemytnikami 
alkoholu), którzy chcieli zapewnić sobie <^iekq władzy.

Miałem właśnie podjąć pieniądza, stanowiące ceną 
owej protekcji.

Zajechałem w Nowym Jorku do Hotelu Yanderbildt, 
gdzie wynająłem wspaniały apartament Metody nasze

były bardzo proste; mieliśmy 25 ludzi umieszczonych 
wśród przemytników alkoholu. Był to  rodzaj cenzorów 
nieoficjalnego podatku. Każdy z nich miał prowadzić 
^ k ła d n y  wykaz zarobków poszczególnych przem ytni­
ków. Według tego wykazu taksowaliśmy przemytników, 
każąc składać im opłatę za protekcję.

 ̂ Oczywiście zależało nam na tym, aby przem ytnicy 
nie widzieli osoby, której składali pieniądze. To też, 
Mrynająwszy w hotelu na przykład pokój 518, wynajm o­
wałem pod innym nazwiskiem pokój sąsiedni Nr 517.

W  pokoju nr 518 umieściłem wielki zbiornik zs zło­
t k i  rybkami z niebieskiego szkła. Następnie wy Wier- 
ciłem otwor w drzwiach, łączących pokój 518 i 517, tak, 
iż doskonale widziałem moje złote rybki.

Klienci nasi otrzymywali zawiadomienie, iż o pewnej, 
ściśle określonej godzinie, mają się stawić w pokoju 
nr 518, t .

£!. d.

Warszawa odbudowuje się. — Budowa Ministerstwa Przemystu przy 
PL Trzech Krzyży.

w Bnwaraak i  Ban>śla<dt wod<
' nyoh.

A lymesa s u łT...
Tyntesasem slą ekasiao, te  na 

gdańsidoh talawaoh Istotnie 
mieszkają dzikie kaczki i, te  swe 
gnie^da mają właśnie na . . .  
wienzbach. I, te  ohtopoy wdra­
pują się na dnewa, aby, kacz­
kom wybiMBó jaja z gniazd.

Daiie powytszo podał jakiś
frzyrodnik w U ida do redakcji 

teraz straszny wstyd. No, bo 
jak? Nikt w redalwjl nio zna 
sią na kaozkaah?

A teraz Bozondojmy tą kacną 
hlstorląi JM ennlk  Baiłydidi* pi­
sząc o kaodcaoh na wion£le 
o z ^ ł  alnzjo do przyslowiowyob 
groszek 1 to byś mUda ewa 
,i:Bozka dziennikanrica''.

Tymozasom nonsens ekasal 
sią rzeosywistościa, a kaoden 
dBeimikanka kuczką . . .  tywą. 
Tego joszozo w historii prasy nis

Dlatego wyjtelo s tego fanpasa 
Jest tyUce jedno. N le ^  s fal 
Bałtyku w ^o łzn ls  mondd wąl 
i M tro kaók i na wierzbie.

Rasom i  aniorom logo hem- 
knrzn. Cbnan

Delegacja z Nigerii, która przybyła dó Londynu — nie braknie tam 
•easacji — bo Londyn Jest przyzwyczajony do wizyt egzotycz­

nych gotd.


